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Naczelnik państwa Piłsudski wrócił do 
Warszywy. P 

Cały naród połski, bez względu na stron- 
nictwa, tak samo, jak i, zapewne, Naczelnik 
państwa, spogląda dziś z zadowoleniem 
i z dumą na zapoczątkowanie wielkiego 
dzieła, które Francyi i Polsce, oraz Euro- 
pie ma zapewnić bezpieczeństwo i pokój. 
""embardziej możemy być dumni, iż naród 
polski uznania swego na Zachodzie nie zy- 
skał sprytem dyplomatycznym, lecz wysił- 
kiom energii i krwią narodu. "Naczelnik 
Viłsudski miał szczęście ten naród w Pary- 
bu przedstawiać, On bowiem Polską wśród 
uajcieższych chwił kierował i w końcu po 
wielokrotnych krwawych zmaganiach, wy- 
prowadził z niebezpieczeństwa, które także 
całej ku opie groziło katastrofą. 

Naród francuski wierzył w Polskę, tak 
samo jak my wierzyliśmy w pomoce Fran- 
cyi. Jednak wiele było powodów, że obo- 
półne wiekowe Sympatye nie mogły się w 
czyn wcielić. TFPrancya rozumiała ważność 
poegi poisxiej mą Wschodzie, a pomoc 
udzielona przez rząd Mileranda — w czasie 
najazdu bolszewickiego — wbiew intencyi 
Anglii, jest tego najlepszym dowodem. 

Już w czasie konierencyi pokojowej w 
Paryżu w r. 1919, kiedy Polska dopieroco 
wyłaniała się z chaosu politycznego — 
VFraneya twardo stanęła w obronie naszych 
najżywotniejszych interesów. 

Dr. Dillon w swem dziele o konferencyi 
pokojowej w Paryżu w r. 1919 — tak pi- 
sze: „Zamiarem Francyi było stworzenie 
z Polski wału ocironnego pomiędzy Rosyą 
a Niemcami. Wyraźną tendencyą dwóch 
pozostałych kierowników konferencyi (pre- 
zydent Wilson i Lloyd George), było zro- 
bienio z uiej mostu pomiędzy temi dwoma 
krajam. A wynikiem kompromisu tych 
dwóch dążności było coś, co: nie będąc ani 
jednem ani drugiem, skupiło złe strony 
obydwóch, tworząc mest. dla. Niemiec i wał 
dla Rosyj bolszewickiej“. 

Tymczasem naród polski własnym wysił- 
kiem i poświęceniem  zmiweczył ten kom- 
promis, na któ.y Francya zgodziła się pod 
nzeiskiem Anglii i Ameryki, I dziś, po 
ogłoszeniu  deklaracyi, zakomunikowanej 
przez francuskiego premiera Brianda wszyst 
kim mocarstwum, prasa francuska to po- 
twierdza. 

„Matin* pisze: „Polska tworzy konieczną 
barycrę między Niemcami a bolszewicką 
Kosyą", „Echo de Paris“ zaś zaznacza: 
„imtwą jest rzeczą wyobrazić sobie, jaką 
siłę będzie przedstawiało przymierze obron- 
Ls obu krajów, tworzących blok- 70 milio- 
nów ludzi, otaczających Niemcy z obu 
siron. oraz gotowych do przeciws.awienia 
się wszelkim próbom połączenia Niemiec 
z baszewią". 

Deklaracya franeusko-polska zniszczyła 
„most dla Niemiec“, a wystawiła wał prze- 
ciw bolszewickiej Rosyi, 

Joaszcze słowo „p'zymierze* w, oficyal- 
nch rokowaniach i w deklaracyi niedziel- 
le! nie zostało wypowiedziane. Jednak — 
itk stwierdza prasa francuska — rokowa- 
kia novostałych jeszcze w Paryżu ministrów 
polskich z rządem francuskim świadczą, iż 


iski wał 


chodzi tu o zawascie właściwego przymie- 
rza i to o charakterze palityczno-wojsko- 
wym. 

Tym samym sferom, którym zależało, by 
Polska z konferencyi pokojowej w r. 1919 
wyszła jak najsłabsza, porozumienie, wzglę- 
dnie przymierze fiancusko-polskie, stoj na 
przeszkodzie urzeczywistnienia wielko-bol- 
szewidkich zamiarów. 

Dlatego też paryska prasa gocyalistyczno- 
żydowska, jadem nienawiści opiwała Polskę 
ii Naczelnika Piłsudskiego — za planowany 
zamach (?) przeciw rewołucyj rosyjskiej. 
Socyalistyczny „Populair“ wyraża nadzieję, 
że  „proletaryusze zarówno Polski, jak 
i Francyi, wspólnie głos swój podniosą prze- 
ciw Sejmowi i w porozumieniu wystąpią 
przeciw swoim rządom“. 

Nie dziwimy się tym atakom. Jesteśmy 
bowiem przyzwyczajeni. że socyaliści całe- 
igo Świata, hasło „prołetaryusze wszystkich 
krajów łączcie sie“ interpretują w ten spo 
sób. by zniszezyć nienodleełą Połskę. W wal 
ce o swój byt Polska liczy zupełnie na 
inne żywioły, a przedewszystkiem na siebie 
sama. 

Po'ska jest wdzięczna Francyi, a szcze- 
gólnie prasie. za serdeczne. wprost nawet 
entuzyastyczne przyjęcie Naczelnika Pil- 
sudskiego. Jednak nie można się powstrzy- 
mać od wyrażenia npawneso zdziwienia 
wobec nieodpowiedniego traktowania Pol- 
ski przez niektóre organa prasowe, ucho- 
dzace za półurzędowe. 

Weźmy m p. paryski „„Temns*. Artykuł 
„Le ma'echal Pilsudski a Paris“ (nr. 21737) 
jest umieszczony na ostatniej stronie 
miedzy anonsami. To samo spotyka się i w 
innych numerach. 

A przecież Polska jei z pewnością dla 
Francvi tak ważną, jak n. p. Grecy albo 
Marokko! 

Stoimy przed rozstrzygnięciem mzererm 
spraw, od których załeżv w pewnvm sto- 

{pniu nasza przyszłość: | Sprawa  wwiłeńska. 
Gómego Slaska, ukształtowanie się — po 
nikoja w Rydze — naszego stosunku d0 
Rogvi bolszewiekiej i t. dA. — oto zagad- 
nienia. które tmdnehy było rozwiązać bez 
wsnółudziału Francyi. 

Jednak przytem musimy pamiętać, że 
viele z nich będzie się rozstizygało nie w 
| Paryżu, lecz w Londynie. A związana z na- 
'mi Francya, w imie wspólnego dobra, udzie- 
li nam niezawodnie u rządu londyńskiego 
potrzebnego poparcia. Ominia publiczna w 
Anglii z tem już się dziś liczy. Korespon- 
dent paryski londyńskich „Timestów*, pi- 
sz3¢ 0 pobycie Naczelnika Piłsudskiego w 
Paryżu, stwierdza, że. prócz ścisłego przy- 
mierza z Anglią, Francya zawiera przymie- 
rze z Polską, 

Podróż Naczelnika Piłsudskiego i wyni- 
kła z niej dekłaracya francusko-polska 
przyszła dla nas w sam czas, Ale dalszy 
rozwój wypadków od nas samych zależy. 
My bowiem własnem niedołęstwem może- 
my ewentualnie podkopać to zaufanie, ja- 
kie Franeya w nas pokłada, A wtedy z.pe- 
wnością „polski wał ochronny“ nie wytrzy- 
ma naporu prusko-bolszewiekiego. 

fi. MIANOWSKI. 


Listy ze Lwowa. 


Lwów, 9 lutego 1921. 
fbyskusya mięBna, — Zwolnienie „łatynnyków'. — 
napięcie uczuć na odowych—Zabawy tegoroczne). 

Na ostatniem posiedzeniu Rady miejskiej wy 
łeniia się zajmująca dyskusya w sprawie mię- 
snej. 

Lwów pozostaje już czwarty tydzień bez mie 
sa Rzeźniey głoszą, że nie mogą po wyznaczo- 
rej im cenie taryfowej sprzedawać, gdyż mu- 
tieiby do towaru dokładać i dlatego w więk- 
szej części pozamykali swe skl”py. a miasto w 
w jatkach miejskich większemi zapasami mięsa 
nie dysponuje, Dyskusya została wywołana in- 
AA Ya do prezydyum, a zakończyła się u- 
Te wniosku nagłego w kierunku obmy 

środków zaradczych. 


Bir dyakuyg mięsną zajmującą, gdyż 
wAEdsRE SK wielu rze'zy zasadniczych 1 
iwidan I og rozmaitych faktów, które 
mie © naszych stosunkach na po- 
la „hamdłowości 1 pośrednictwa, a które powo- 
cuja i Ei E cen usrawiezny, 
NajnarQzie] zasadniczą jes AE 
być handel wołty, ezy my zy do 
Przodstaatk je]  rzeżnikóm r r 
ssompaniamnencie  cze'adzi A w” 
pah zeramadzonej, ilustrował stosnaki wśród 
hich udhywa się dzisiaj zakup Eora Wol- 
aść baniu dla kupea lwowskiego nie istnieja, 
ip spotyka wszędzie egraniezenią j zaka- 
», bnrdźony jost na szykany bez końca. inusi 


I 
z 


na wszystkie strony dawać łapówki. Mowca do 
magał się wolnego handlu w okolica h Lwowa 
i usunięcia szykan. Żalił się też na mechaniczne 
postępowanie urzędu wa'ki z lichwą, które na- 
raża kupa na ruinę majątkową (7?) i zabija 
wszelką inicyatywę (7). 

Inni mowey podnosili potrzebę utrzymania w 
obecnych warurkach cen taryfowych. zwraesli 
uwagę na manipulacye Puzappu. który podbija 
ceny, rohiąc ra dostawach wojskowych miliono 
we interesy, oświetlali akcyę pośredników. któ 
rzy nie mają oic wspólnego z zawodem rzeźni- 
ckim, a opanowali dzisiaj cały obrót towarem 
mięsnym. 

Położenie staje się rzeczywiście ciężkie, a cj, 
którzy widzą jedyne lekarstwo w zaprowadze- 
niu bezwzględnego sekwestru na wszelkie Środ 
ki spożywcze, nie zdają sobie sprawy, jak t3 
oddziała na producentów i ich inicyatywę w 
kierunku wzmożenia produkcyi. 

Rzecz znamienna, że Delegat gen. zwołał sta 
rostów z wechod. Matapolski na naradę, na któ 
rej omawiano stosunki obecne na polu zakupna 
bydła i świń dla Lwowa 1 uchwalono usunąć 
szykany i ograniczenia dla kupców lwowskich: 
w rzeczywistości nie zaszła w tym względzie 
żadna zmiana. 

Pojawił się niedawno artykuł posła Zamor- 
skiegc w sprawie zwalniania z wojska „łatynry 
ków“, który wywołał poruszenie. Trudno 
wprost qrzypuścić, aby tego rodzaju zarządze- 


nie mogło wyjść od władz polskich, a trudno, 


ram z drugiej strony nie wierzyć temu, co pod- 
|besi publicznie poseł Zamorski. 


c Í Marek 110 | Marek 1€0 


CENA Nru: w Krakowie I na prowincyi 5 Marek. 


Na całym obrazie Państwa poisk. 
s przesyt» < pocztową 


Marex 115 


Pedakcya (tel, M 186) i Administracya (ie), M 332P: Krakćw. ul. św, Frzyża 11. — Drukarmia ul. św. Tomasza 35, (tel Br 3349. | 


>chronny 


Kio zna dokładniej stosunki wyznanicwe we 
ws% hodpiej Małopolsce i historyę parafii łaciń- 
skich oraz ludności łacińskiej w archidyecezyi 
lwowskiej, ten wie, że tego rodzaju zarządzenie 
byłoby wielkiem i poiitycznie bardzo ważnem 
ustępstwem na rzecz galicyjskich Rusinów, z 
wyraźną szkodą i koeztem polskości. Muóstwo 
Polaków, wsie całe zrusztzyły się w ciągu sa- 
mego tylko wieku XIX; mróstwo Polaków za 
pomn'ałe mowy polskiej ojezystej, ledwie im po- 
zcstał ślad po'skości w obrządku łacińskim, któ 
rego się z konserwatyzmem trzymają; wie u nie 
stety, oddalonych od kościołów parafialnych, 
s!racjło nawet obrządek łaciiski i należy dzi- 
siaj może do zajadłych naeyonalistów ruskih. 
Czyż można wierzyć, aby sam rząd polski przy 
kładał rękę do dalszego rutenizowawia kidności 
poskiej i niszczył jej stan posiadania? Tego 
przypuścić nie możemy i nie wątpimy, że koła 
si jmowe, znające lepiej stosunki we wschodniej 
Małopoiste, zrobią, co należy, aby ustrzec pol- 
skość w tych strona h od strat nowych, któ- 
rych potem nio da się powetować. 

Lwów obetrie pod wpływem pobytu Nacze!ni 
ka w Paryżu i akcyi plehiscytowej przeżywa 
chwile wysokiego napięcia uarodowego. Tels- 
gramy z Paryża są pochłaniane, w sprawie ple- 
biscytu za Górnym Ś'ąsku płyną coraz obfitsze 
fundusze, bo Lwów bardzo gorąco się zajmuja 
losami naszej wielkiej Ojczyzny. 

Konferencye paryskie i wiece w sprawie Gór 
nego Śląska nie przygłuszyły jednak hucznych 
zabaw, których w tym rokn było więcej, ciż 
hiedysolwiek. Wszystkie lepsze sale były ni» 
mal eodziennie wynajmywane na zabawy z tań- 
"ami, aż dziwić się przychedzi, skąd tyle ocho- 
ty do tańców, a jeszcze bardziej, skąd tyle środ 
ków na stroje i zabawy? 

A bawi'i się ludzie wszystkich warstw $ stron 
nietw, jak każe równość demokratyczna, Nađ- 
szedł jednak popielec, więc ludzie będą mieli 
więcej czasu do myślenia o tem, co nam dolega 
i jak temu zaradzić, so. 


Zamaskowana zdrada, 


Ludowcy rozwinęli we Wschodniej Małopol- 
sco ożywioną działalcość, która zamienia boha 
terską dziekńcę w teren ne'ivycznej eksploata- 
eyi na rzecz interesów czysto klasowych. Roz- 
począł się haniebny targ o duszę chłopa, zbro- 
dniczy połów nieuświadomionych mas na przy- 
nętę reformy rokrej. Licytuje więc pos. Brel 
ze swoimi satelitami te palladium narodowe 
nieocenionej wartości. Wszelkie skrupuły są lu 
dowcom obce. Mając za sobą rząd, myszkują 
bezkarnie w publicznych spiehlerzach Rzeczy- 
pospolitej. Bez ceremonii nadużywają powagi 
rządu i Sejmu — dla mardatu. Co zaś najgor- 
sza, ustawę o reformie rolnej nakręcają do wła 
snych celów, chege postawić ogół społeczeń- 
stwa przed faktem dokonanym. 

Nie ulega wątpliwości, że ustawa agrarna, 
dobra d'a reszty ziom polskich o ludności naro- 
dowo jednolitej, musi przybrać formę cdmiermą 
dia Małopolski Wschodniej, gdzie Polak sąsia- 
duje o miedzę z Rusinem. Jeżeli połski stan po- 


siadania niema tam ponieść uszczerbku, to nie | 


można ra polsko-ruskiej szachownicy ezynić po 
sunięć dowolnych, ażeby nie zaprzenaścić pol- 
skiego dobra. Nie wo'no zatem parcelować bz 
rachunku. Intereg narodowy, oparty na ścisłej 
sprawiedliwości, wymaga takiego procederu, by 
ziemią polska przy pareelacyi przechodziła w 
ręce polskie, ruska zaś w ręce ruskie, W ten 
sposób nie będzie reforma agrarna we Wschod- 
niej Małopolsce kością niezgody między obu na 
rodami, ani nie zmniejszy polskiego stanu po- 
siadaria. - 

Inaczej sądzą ludowey. Pod dewizą b. monar 
chii hahsburskiej: „divide et impera", rozpoczy 
nają nielegalną gospodarkę we wschodniej pe- 
laci Po'ski, kopiąc dołki pod własnym narod: m. 

Najwidoczniej świadomie i ze złą wolą wy- 
wiesili oni na swym sztandarze hasło reformy 
rolnej w ścisłym związku z drażliwą i niebe2- 
pieczną kwestyą ruską. W zaeietrzewieniu wie- 
wowem  Gbie ują ludowcy 
Warltdniej Małopohee r zpAreeh wać biz ra- 
*hnnkn narodoaoś'inwege, Chae rym sposa 
tem skaptować Rusinów. 


Widoki takiej pr pazardy są oczywiste, Za-! 


osirzone apstyty rorni*v4 La nowo płomień 
nislawnych, krwawych spur”w p l-ko-ruskich 
Zyskają ną tem ludowcy a stra:i Polska. 

Za dokładną ilustracsę £"spolarki nieodpo- 
więdzialnych prowodyrów P. S. L. na gruncie 
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Warszawa, (Telef. mł) Donoszą z Górnego) Polska gwarantuje wzrost produicyi 
Saska: Na Śląsku G. otrzymano wiadomość, węgla. 
iż plebiscyt dla mieszkańców stałych został WY-| Warszawa, P. A. T. Polski związek inżynie- 
znaczony na 20 marca, a dla emigrantów na 3 rów-górników wysłał do amerykańskich i kea- 
kwietnia, AR, 293 SE licyjnych związków inżynierskich rękojmię za. 
Ge, R") i py ETSA kz ptasi wodową, że o ile Polska pozyska na skutek pie 
Dzierniki niemieckie obliezają uprawnionych biscytu Górny Śląsk, to produkcya węgla wzro- 
do głosowania na 1,150.000. śnie znacznie ponad obecną normę niemiecką. 


Bytom. (East Express). Gliwickie „Volks- HINDENBURG AGITUJE. 

stimme“ podaje liczbę osób uprawwionych do! Brema, (East Express). Obecny na uroczysto 
głosowania na jeden i ćwierć miliona, z czego ści puszczania na wodę parowca marsz. Iin- 
900 tysięcy wypada na listę A, 200 tysięcy na denburg wygłosił przemówierie agitacyjne 
listę B i 50 tysięcy na listę C. Dziennik ten w sprawie plebiscytu na G. Śląsku. Od polaczą 
twierdzi, nie opierając się jednak na żadnych mia z Polską odstraszać winno Górnoślązaków, 
pozytywnych dany'h, że znaczna większość gło zdaniem Hindenburga: upadek waluty polskiej, 
sów z list B i © dana będzie za Niemeami. Do- upadek kultury polskiej i perspektywa, że Góre 
łączywszy do tego połowę głosów z listy A, mośląza y będą musici uzupełniać szeregi armii 
dziernik wyprowadza wniosek, iż pomyślny dla polskiej w jej ewentualnej walce przeciwko bol 
Niemiec wynik jest zapewniony (?). | szewikom. 


(fanoyiiki 


|że 


ziemię polską wa! 


Warszawa. (Telef. wł.) Korespondent „Ga- 


|zety Warszawskiej“ telegrafuje z Paryża pod 


datą 9 b. m.: 

Wczoraj i dzisiaj rano minister Sapieha i 
poseł Zamoyski odbyli dwie konferencye z 
goreralnym sekretarzem francuskiego min 
spraw zagr. Berthelotem, oraz dyrekto- 
rcm departamenta spraw politycznych tego mi- 
ministerstwa Łaroche m. 

W sprawie Śląska Francya jest zdecydowa. 
na obstawać przy tem, ażeby plebiscyt odbył 
się majrychlej, aby mieszkańcy miejscowi głnso 
wali w immym terminie, niż emi a załogi 
koalicyjne zostały wzmocnione i żeby rezulta- 
ty plebiscytu były wzięte za podstawę do wy- 
twnięcia granicy polsko-niemieckiej. 

"W sprawie litewskiej Francya jest zdania 

najlepszem rozwiązaniem konfliktu byłoby 
porozumienie, oparte na zasadzie federacyjnej, 
ale rozumie, że obecne nieprzejednane stanowi. 
sko rządu kowięńskiego uniemożliwia jej taką 
| politykę. Dlatego ebecnie najlepsze wyjście wi- 
dzi w konsultacyi łudności Wileńszczyzny i pra 
grie jej najszybciej. 

Bardzo przychylnie przyjęła Francya akt 
umowy między Polską a Rumunią, oparty na 
wzajemeej pomocy przeciwko bolszewikom. Mo 
źliwe, iż później Francya przyłączy się do tej 
ugódy. Francya zrobi wszystko, ażeby podróż 
min. Sapiehy do Bukaresztu została zakończo- 
mą ostatecznem porozumieniam połsko-rumuń- 


I skiem. 


Co do rozpatrywania sprawy Galicyi wscho- 
driej, to obie strony uznały, iż kwestya ta zo- 
stała uregulowana de facto, sankcya zaś pra- 
wna nie jest rzeczą pa ącą. 

Co do polskiego mandatu militarnego w Gdań 
sku, otrzymano wiadomość, że Komisarz enten 
ty gen. Hacking wyslal do Ligi narodów raport 
,dła Polski nieprzychylny. Frarcya użyje całego 
|wpływu, aby kwestyę rozstrzygnięto na naszą 
korzyść, 

We wtorek poseł Zamoyski i attache han 
|dlowy p. Doleżał odbyli konferencyę z mi- 
mistrem przemysłu i hardin; druga konfereneya 


odbędzie się w piątek, a podpisanie konwencyi | 
handlowej polsko-francuskiej nastąpi w "Se 


lub w poniedziałek. 


ZzpewnioLy przez prezydyum, ło w: 'zerpniąrą 
udpowi+dź znajdzie w prz-n.jwienm refer nta 
songo p Łomnickiego (ze Lwuway, wyl Lu? 
cierpliwie długich wyweortów, .ala niest-ty sie 
zealazł zapołrie odpowiedzi na awe pytanie. 
prócz samych ogólników, Wstec tagu zabrał 
prof. Kosiak ponowzie głos 
trak właściwej odpowiedzi, wśród konsternacyi 
menerów ludowcowych postawił sprawę jasnu 
We Wschodniej Małonolsce -ie wystarczą te 
same zasady reformy rolnej, co w reszcie Poski. 
Tu musi tvrstrzygać zasada. polską ziemia 2 


rak polskich właśricieli ziwm-kich może przejść 


di W 


i stwierdziwszy | 


w ręce tvłko polskiego wena: tak samo zie- | 


DGL araw OK 


Następnie zaczną się narady nad wzajemną 
umową, dotyczącą praw i interesów Fraucyi w 
Polsce i Polski we Francyi. Kwestyc finunsowa 
mie były rozpatrywane, ale wypiyrą podezaə 
dyskusyi cad sprawami militarnemi. 

Gen. Sosnkowski odbył narady z mini- 
strem Barthou, marsz. Petain i szefeią 
sztabu generalnego B u at e m. 


Odszkodowanie Nemiec dia Francyi. 


Paryż. P. A. T. Ag. Havasa. W Izbie frauc. 
w dalszym ciągu dyskuwyi Loucheur obli- 
czał wysokość długu niemieckiego na sumę 200 
do 210 mikardów marek i twierdził, że Francya 
ma prawo żądać z tej sumy 52 proc. Loucheur 
twierdził poza tem, że bilans handlowy Nie 
miec powinien być ezyony i wymosić 5—1U mi- 
liardów, a nie bierny w sumie 12—33 m'ir- 
dów. Minister oblicza wywóz niemiecki, który, 
powinieo wynosić 20—25 miliardów marek. Wo 
die umowy zawartej, Francya, nie licząc zwro 
tu kosztów, otrzymą dwa miliardy franków w 
papierach w roku 1921, pięć misiardów 100 mi- 
lionów w roku 1922, p'ęć miliardów 706 mio- 
nów w latach od 1923—1925, pięć miliardów 
300 milionów w latach 1926-1026, pięć i pół 
miliarda w latach 1929—81, około 8 miiardów 
w latach 1932—3836. Miuister wykazuje następ- 
mie, że Francya zdoła odzyskać równewagą 
budżetową tylko przy pomocy pożyczki, przy 
tem regulując swoje wierzytelności. Minister 
przewiduje niedobór 1 miliarda franków w cią- 
gu lat następnych. Jest przekonany, że mocar- 
stwa sprzymierzone doszły do konkretnych ro- 
zultatów. Da'szy ciąg dyskusyi jutro rano. 

Paryż. P. A. T. Ag. Havasą donesi: Po skoń- 
czonej debacie nad interpelacyami, Izba przy- 
jęła porządek dzienny, który wyraża votum 
ufności rządowi 887 głosami przeciwko 125. Da. 
lej żąda Izba od rządu, by zabezpieczył szybkie 
i zupełne rozbrojenie Niemiec, by kontynuował 
rokowania w kwestyi odszkodowań celom uzy- 
'skania środków finansowych, koniecznie potrze 
bnych dla gospodarczej odbudowy Frarcyi oraz 
aby w razie potrzeby zastosował konieczne 
krok 


hucznych okłasów zgromadzonych stwierdził, 
że rząd Witosa nie dba zupełnie o Galieyę 
Wschodnią i nie daje weale pieniędzy na od- 
kudowę zniszczonych okolie, tylko pakuje mi 
liony w Gaidcyę Zachodnią, na niepotrzebne pra 
Tsgacdy i +. p. 

Po p. Zakrzewskim zabrał głos p. Słupecki, 
miejscowy stolarz, atakując również kiacowe 
rządy Witosa ż ludowców, Zdaniem mowcy, 
rząd wszystko daje chłopom, a nie dba o prze 
mysł i rzemiocło, ehoć idą do nick dzieci chlop- 
skie i choć chłop potrzebuje przemysłu i rze- 
miosł dla zaspokojenia swoich potrzeb. 

Oba ostatnie wywody nie spotkały się wo- 


wschadnio-małapolskim posłuży może kores- mia ruska, np. arcvb. Szantyckiego, w ręce Tu- bee aplauzu zebranych z odpowiedzią m'nerów 
po' dencya „Słowa Polski gə“ z Tarnopola, skiego chłopa. Taka reforma da na zawsze chło ludowcowych. Ogólnikowo jedynie i krótko, rzu 
gdzie odbył się niedawno nieudały „wiec ludo- ipu polskiemu większość, zabezpieczy mu jegO cił parę słów przeciw p. Zakrzewskiemu p. Lo- 


wy“ pod batutą kliki Bryla. 


prawa i pedcży koniec walce narodowościowej, 


mticki. Zato ostrzej wystąpił przeciw p. Kosia- 


Ten przezormy demag'« -— pisze dziernik której w-zpacy na równi nie chcemy, W tym kowi prof. Baner, wybrany później na tym wie 


lwowski — przedstawiwszę jedrostr: nny. do- 
statecznie znany, k'asow7 program P. S. I... 


też duchu postawił wniosek. 
Niezależnie od pref. Kosiaka wystąpił p. Za- 


|ep prezesem miejscowej grupy ludowców. Wmo 
isek prof. Kosiaka, że ziemia polska ra kresach . 


co tchu ulotnił się na kolej. Prezydyum wiecu krzewski, ongi socyalista. który ze wzg'elów |powinna przejść w ręce chłopa pełskieza, skwa- 
przederawiło tedy do uchwalenia szereg rezelu- narodowych porzu'ił tę partyę i przeszedł do lifikował prof. Bauer jako środek demagogt- 


«vi, między in:emi w sprasie reformy agrarnej Narodowej Partyi Robotni zej. P. Zakrzewski 'czny. 


Prof. Kosiak, uderzony "gólrihowem brzmie- 
niem rezolucyi, zainterp lwat prezyły um wie: 
en, jak P £. L, przedstawia sobie pureelucyę 
ziemi w: Wschodniej Małep lsce, gdzie ludrcśt 
polska ną wsi żyje wśród -ussizj wiekszości. 


zarzycił Polskiemu Stroznictwu Ludomemu. że 
prowadzi volitykę czysto klasową, zapominając 
zupełnie 3 robotnikach, inteligencyi i studen- 
tach, którym państwo quzedewszystkiem za- 
wdzięczą cdrarcie nawały Lolszewiekiej, Wśród 


Prof. Kosiak zabrał ca nowa głos i napiętne: 
wał przewrotność ludowców, Dia nich czysto 
patryotyczny wniosek równa s'ę fecie pa 
wej, ho sami zaprzepaszczają Sprawę ludu pel- 
iskiego na Wschodzie dla głosów ruari putrze 


> 


baych przy wy”orach... przeciw Polakom, Mo-;z zewnątrz. K 


wę żę przerywa'i niestychatie namiętnie rozma 


ici agibnic 
pizedewszyć 
tej wrzawy, przewodniczący poddał rezolucyę 
prof. Kosiaka pośpiesznie pod głosowanie (nie 
powtarzając jej brzmienia!). którą zgromadzeni 
fczytaj Rusiui i agitatorzy) burzliwie odrzucili. 
Prof. Kosiak zaprotestował przeciw takiemu 
oiosewaniu, żzdając przed niem powtórzenia 
treści rezotucyi, jednakowoż wobec wrzawy ra 
sali i oporu prezydyum zrezygnował z dalszych 
wysiików i opuścił salę. : 

“Po jego wyjściu panowie ludowey bojąc się 
midocznie nowych niespodzianek. zamknęli dy- 
skusvę nad reformą agrarrą i przeszli do orga- 
niza ył stronnictwa, przyprowadziii wybory i 
zamknęli zebranie. Z. 


KRONIKA. 


Kraków, 11 lutego. 


„POLITYKA OŚWIATOWA W CHRZEŚC.- 
SPOŁECZNYM PROGRAMIE< Na powyższy 
temat zagai ks. Ludwik Kasprzyk zebrane dy- 
skusyjne w Klubie „Polskiego Stronnictwa 
Chrześc jańskiej Demokracyi" dziś (piątek) dnia 
11 b. m. w lokalu przy pL Maryackim 1 2, II p, 
o godz. ( wieczorem. 

KSIĄŻKI DLA GÓRNOŚLĄSKIEGO TOW. 
PRZYJACIÓŁ NAUK. Tow. Przyjaciół nauki 
w Bytomiu zwraca się za pośrednictwem Tow. 
obrony kresów zachodnich w Krakowie do całe- 
go społeczeństwa polskiego © dostarczenie 
kompletów wydawnictw peryodvcznych, jak: 
„Bblioteką warszawska“, Biesiada literacki“, 
„Przegląd polski” i t. p. Zgłoszenia przyjmuje 


|ściami ostatnio w Krakowie skonfiskowanych 


na sai i prezydyum ze sceny, a | biegawczym jest szczepienie ochronne. Chcąc z młyna, chege się schronić w pobliskiej wsi, | 
siem p. Łoemniek'. Korzystając z zatem zavobiedz wybuchowi większej epidemi: | B'aly, strzeliwszy do niego z karabinu, zawo- 


u m'ejscowej ludności, należy zaszczepić prze- 
dewszystkiem te oscby, które dotąd nie byty) 
wcale szczepione, następne te, które Bzczepiły | 
się przed pięciu laty z wynikiem dodatnim, | 
a wkońcu osoby rewakcynowane w ostatnich 
latach, u których jednakże szezepienie PORÓK | 
ne się ne przyjęic. ł 

Odnośnie do faktu pojawienia się tej groźnej, 
choroby, magistrat przypomina mieszkańcom | 
o obowiązku poddawania się ochronnemu szcze- | 
pieniu przeciw azpie. 

BEZPŁATNE CZESANIE I ONDULOWANIE | 
WŁOSÓW, oraz masarz twarzy i man cure na! 
kursie fryzyerskim Muzeum przemysł. osbywać | 
się będzie począwszy od dnia 11 b. m. (z wyjąt-| 
kiem sobót) od godz. 8—10 wieczór i w nie- 
dziele od godz. 10—1 przed połudnem. Zgło- 
szenia przyjmuje kierownik kursu, p. Waro- 
wicz: Muzeum przemysłowe, ul Smoleńsk 1. 9. 

CZY NIE ZBYTNIA GORLIWOŚĆ? Krakow- | 
ski Urząd walki z lichwą był wczoraj rano 
bardzo czynny na placu Szezopańskim i Ryn- 
ku Kleparskim, konfiskując mąkę, przywiez'o- 
ną na targ przez okolicznych włościan, Wsku- 
tek tego nie można było zakupić mąki w jody- 
nem źródle, jakie obecne stanowi sprzedaż 
na tareach. Pożądanem byłoby wyjaśnienie. co 
się z tą mąką stało, jak wogóle z dużemi ilo- 


I 


| 
worów mak, gdyż o rwzsprzedaży ich między 
mieszkańców nie nie słyczeliśmy 

UPADEK Z DRUGIEGO PIĘTRA. Wczoraj 
z drugiego pietm hudynku rafineryi enirriusu na 
Zabłocin spadł fA-letni ślusarz, Edward Kora. 
szczęśliwym jednak trafem nie ponińsł żadnych 


| 
ilkudziesięcioletnie doświadczenie grudn'u 1918 r. na osobie Leona Nachta, syna 
«twierdz ło, że jedynie pewnym środk em zapo- | miynarza pod Lwowem. Gdy Nacht uciekał ING LUBICZ 


Tow. obrony kresów zachodnich w Krakowie, ciężkich obrażeń. prócz nielicznych okaleczeń. 
al. Retorvka 5. SPRZENIEWIERZENIE. Policya aresztowała 
r TCZ A-|Jakóba Hansa. lat 34, szewca, za aprzeniewierze- 
9 ryj I OT RSE ERO wię nie kwoty 28.000 Mp., którą otrzymał przegl kilka- 
EE ot | . |, (m2 tygodniami od Adolfa Werfia i Samnela Liels, 
szereg wykładów z geologii prof. Uniw. Jag'elL |wiaścicieli fabryki cukierków, Haaa cukru nie do- 
Dra Goetla. Wykłady będą sę odbywały we jstarczył, a pobrane pienisdze przegrał w karty. 
czwartki od godz. 6—8 wieczór. Pierwszy wy-| , ARESZTOWANO małoletnią Zofie P. która spo 
Klad we czwartek dnia 17 b. m: Zgłoszenia (75330 kilka noty u Józefy Wolkowaej przy ul. 
Y X te Rrowoderskiej 8, skradła jej szpiłkę złotą, wyta- 
przyjmuje s'kretarz lub skarbnik Ogniska €o- azaną brylantami i perełkami Znaresztowama P. 
dziennie od godz. 6—7 wieczorem. przyznała się do kradzieży, oświadczyła jednak, 


ZGON B. DOWÓDCY 0. G. KRAKOW- 
SKIEGO. W Warszaw e zmarł onegdaj szef gru- 
py technicznej wojsk polskich, b, dowódea O. 
G: w Krakowie, generał porucznik Emil Goło- 
górski. 

KARYGODNE  NIEDBALSTWO,  Donoszą 
sam o następującym fakełe, który świadczy 
o iesiychanem lekceważeniu ` podwładnych 
przez nasze władze szkolne. I tak, pewien 
ksądz z obcej dyecezy, bawiący na studyach 
w Krakowie, zamianowany został dna 1 list œ 
pada 1920 r. etatowym katechetą jednej 
za szkół powszechnych naszego miasta. Jednak- 
że do dnia 10 lutego b. r. nie otrzymał ani 
fen'ga pensyi, pomimo starań u „czynników 
miarodajnych*, które zbywają go cągłemi za- 
pewnieniami, że sprawa jego pensyi jest w toku 
załatwienia. 

Oczywiście, gdyby tak chodziło © „towarzy- 
sza“ z P. P. S., sprawa byłaby dawno załatwio- 
na, sle jakś tam ksiądz katolicki może przy- 
młżerać głodem. 

ROZRYWKI DLA MŁODZIEŻY SZKOLNEJ. 
Towarzystwo ochrony dzieci i młodzieży urzą- 


że szpilke te zgubiła. 

KIESZONKOWIEC, Na dworen kolriowym przy- 
chwycono na kradzieży  kieszonkowej Natana 
Elnern, lat 25. którv Robertowi Szłapakowi, pan- 
ezyrielowi. skradl z kirszeni gotówke i dokumentv. 

KRADZIEŻ 100.000 MP, Wrzoraj w Banku 
w Krzysztoforach skradł Trowi Ehrenpreisowi ja- 
kiś nieznany osobnik 100.060 Mp. 


PROGNOZA POGODY. Sprawozdanie meten- 
rologiczne stacyi radiotalegraficznej w Krako- 
wie. Prawdopodob eństwo pogody na dzień 11 
b. m: Wzrost zachmurzenia, umiarkowany 
mróz, wiatry półnoeno-wschodnia, 


Z Polskł i ze świata. 


WIEC PLEBISCYTOWY. Ze Strzyżowa do- 
noszą nam: Staraniem pow. Komitetu obrony 
państwa odbył sę tu dnia 8 b. m. pod przewo- 
drfetwem starosty Skarzyńakiego i przy współ- 
udziale posła na Sejm p. Szmigln, powiatowy 
wiec w sprawie plobiscytu na Górnym Śląsku. 
Na wiec przybyli przedstaw ciele wszystkich 
stanów, a najliczniej włościanie. Uchwalono re- 
zolucye, mające na celn dopilnowanie. aby plo- 


łał: abyś nie ukrywał u s/'ebia legionistów. | 
Wyrok śmierci, w myśl dekretu amnestyjnego 
Naczelnika państwa, zamieniono na dożywotnie 
więzienie. 

POMNIK ZWYCIĘSTWA W WARSZAWIE. 
Pod przewodnictwem  inżymiera Kazimierza 
Śliwińskiego nawiązał się w Warszawie komi- 
tet organzacyjny imienia Ś p. ks. Skorupki 
i porucznga Pogonowskiego dia budowy po- 


„GLOS NARODU” z dnia 12 Lutego 1921 roku 


POTWORA BOE TREO DE |=" ORTKI RE 


JEUN 


H 
a 


ulica Lubicz i5 
tylkę jeszcza do niedzieli 


į wiącznis wyświatia fiim 


nówkę*, 

Wyyraną kwotę przezuacza na odbudowę 
rodzinnego majątku. Naturalnie nie zapomniał 
równiaż o Bierotach, które wylosowaly jogo, 


mnika Zwycięstwa. Komitet otrzymał prawo 
zbierania składek i otrzymywania ofiar w go- 
towiźnie i naturze na czulem terytorynm pań- 
stwa, otwierania podkomitetów prowincyonal- 
nych į kowtowauia oddzielnych osób, 

WYRCK ŚMIERCI NA NiIESUMIENNEGO 
URZĘDNIKA. Kamy wydział sądu okręgowe- 
go w Warsrawie skazał urzędnika Mr'starstwa 
zdrowia Pilińskiego na karę Śmierci za kradzież 
mienia skarbowego 


UJĘCIE SPRAWCY MORDERSTWA. Przed, 


kilku dniami zamórdowany został w Warsza- 
wie 20-letni Bernard Goldhlum, pracownik giel- 
dowy kantom bank erskiego Dawida Gold- 
berga, Młodzieniec ów zainkasował krytyczne- 
go dnia przeszło milion marek dla swej Ermy, 
ale pieniędzy tych nie znaleziono w ubranu 
zamordowanego, Zbrodni dopuścił się — jak 
wykryła policya warszuwska — rówieśnik za 
mordowanegro i jego dobry znajomy, Morlko 
Varyserherg, syn kupca, meszkający z rodzi- 
cami pray ul. Chłednei Nr. 17, gdzie właśnie 
zbrodnia została spełniorą. Aresztowany Parv- 
serhberg przyznał sie natychmiast do niecnego 
czynu i opowiedział szezee owo przeb eg zbro- 
dni: Krytycznogo dnia spotkał on sie z Gold- 
blumem, który się przed nim wygadał, ża ma 
przy sobie tak wielką sumę pien Gdźv. a naste- 
pnie, dowiedziawszy sią, że Poryserherg ma u 
siohia czysta blankiety szkolne, poprosił ro 
o jeden, zamerzał bowiem sfałszować świadsn- 
ctwo szkolne, które miało mu posłużyć do 
otrzymania lepazej posady w bankn. Gdy przy- 
szi koła 10-tej wieczorem do realności przy 
uł. Chłodnej 17, Parpear_erg poprosił Goldbln— 
ma, aby zaczekał na podwórzu. sam zaś poszodł 
de mieszkania. w celu jakoby  przyniesienia 
blank etu. a faktycznie wział siekierkę domo- 
wą i ukrył ją pod paltem. Spotkawszy się zno- 
wu z Goldbiamem. Paryserberg zaproponował 
mu pójście do piwn ey, gdzie jakoby m'a? ukry- 
te błankiety. Goldb!um, nie podejrzewając nio 
złego, poszedł do piwnicy. Gdy obydwaj zna- 
leji sią w końcu kurytarza. Paryserberg zne- 
nacka wyjął z pod palta siek erę i zabił nią 
towarzysza, poczem. zabrawszy pien'adze. za- 
kopał zwłoki w jednej z otwartych piwnic 
w piasku, 

Przyczyną tej okydnej zbrodni była chęć zdo- 
bycia pieniędzy dla ożen enia się z ubogą dziew- 
czyną, z którą jego rodzice zabraniali mu się 
żenić. Zaraz też nazajutrz zanióst narzeczonej 
50.000 mk. twierdząc, ta je sobie „zaoszczę- 
dzl“, Resztę w kwocie 1,0%0.000 zwrócił, 

ŻOŁNIERZ-OCHOTNIK MILIONEREM. Wy- 
losowany w ubiegłą sobote Nr. 2.104 645 
4-proe. pożyczki premiowej przypadł w udziale 
Stanisławowi Dzzęgielewskimu (nie, 
tme doniesiono, Siedleckienm). Nowy „mślio- 
ochotni- 


„mionówkę* i przeznaczył dla nich po 10 ty- 
, SIĘCY. 


EŃ 


Zawiadomienia i kemunikaty, 


„ŁODZIE PODWODNE, W piątek dnia 11 b. m. 
odbędzie się w miejskiem Muzeum przemysłowe, 
(ul. Smołeźsk L 8, odezyt inż. Aflanarowicza na 
(POWYGEŻĘ teuat, 
| DYREKCYA POCZT I TELEGRAFÓW okręgu 
krav. komunikwja: f) Wszystkie ograniczenia w 
słuźbia tolegraficzuej i radiotelegraficznej Protek- 
torutu Afrylu poiudnicwe-zachodniej (dawniej mio- 
miecka Afryka. ponamiawo-zachadnia) zniesioneg 
2. kabel Sitis fla de Cretei Rhodes (Ile da Icha-| 
uns, Archipel, Turqnie d'Asie) przerwany, telegru- 
my àla Rhodes są oddawane na posztę w Ate! 
nach: 8. kabel Dakar (Suwgał), Konakry (Guinea 
|Prancnisa, Afrique) przywrócony; 4. kabeł Mozam-; 
hique (M ouambiquą Afrique erientale portugaisap 
(Re da Madagascar) przywrócony, stosunki z Mu- 
(„dagaskarem podjęto na tych samych warunkach, | 
jak przad przerwa. 


E teatrów krakowskich, 


ROMCO I JULIA“, jadno z największych arcy- 
dzieł drezyatycznych świata, odegrane będzie w s0- 
'botę 12 b. m. w miejskim: Teatrze Powszechnym. 
'Tytulowe kreacye dwojga nieśmierwinych kocham- 
ków oedtwarzą pn. Nowacki i Moraska, — Poerg- 
tek przedstawienia „Kames i Julii", ze wegleda 


TI. TE 


dramat w 4-seh aktask 

wedle granej 
w Dagateh sztabki 
al AJSÓNĘ 


pe 


swa żołnierekia oszczędności kupił „milio- | każdego uczciwego człowieka, gdy odczyt: 
|w ostatnim (T-ym) numerze „Piasia* wierszyk. 


odśpiewany na cześć pp. W'tosa i Bryla przez 
młodzież gimoazyum w Brzesku W wiarszyku 
tym znajdują się następujące zwrotki: 

A że nam zabiysia 

Dzis tak wielka chwila 

Jest raskugą wspólną 

Także posła Bryla. 


Żyj nam, długo działaj, 
Zawsze w wielka stylu 
Nasz erędowniku, 
Zacny pośle Brylul 


Niewiadomo, czy śmiać się, czy płakać. Więc 
to w tan sposób wychowuje się młedzieś nasze. 
zmuszając ją do Śpiewania kantaty na cześć 
„zacnero posła Bryla", bohatora od wdet i ns- 
ža? Gdzioż są kierownicy moralni młodzieży, 
profesorowie owego gimnazrum, którzy dopu- 
szczają do czegoś podalmego? 

Drobny ten na pozór fakt jest Jednak m2- 
miennym przyczynkiem do charakterystyki 
metot agitacyjnych Indoweów. s gzujących na- 


wet do dusz dzieci, aby je suirus. L. W. 


Wiademości polityczna. 


-— Na posiedzeniu szwaje Rady związkowej 


„ną rozmiary sztuki. wyjątkowo o rodz. 7 Sie ów ch Motta wygłosił przemów enia, w Etórem 
| LEON WYRWICZ, znakomity monalogista, ureą- i podkreślił, ża oddziały cudzoziemców, mające 
dza w sobote 12 b. m. © godz. 11 w nocy w teatrze ewentualnie przejść przes terytoryum szwajcar- 
„Nowości“ wieczór humoru z bogatym programm, j skie. przeznaczone 8ą nie na Górny Śłąsk, lecz 

© do Wileńszczyzny. Prezydemt nazwał mieter- 
tnnnym manewrem ze strony partyi socyali- 
stów Rzerzen:'e wiadomości, iż odąziały, o kró- 
rych mowa, maja być użyte do wszczęcia ofen- 
zywy przeciwko Royi 


Repertuar teatru miel, im. J, Słowackisza, 


Piatek 11 h m: „Orlątko* Rostanda*, 
Sobota 12 h ms „Niaa* Kamypła, 


Repertnar „Bagutali”, 


Piątók 11 b. m: „Bogaty wujaszek“, (Występ 
K. Kamiiekiega, 

Sobote 12 b. m: „Mandaryn Wu“, 

Nisiziela 18 b. m: Po poł. „Mandaryn Wo“, 
WiyGzZOFAM „Dobrze akrojony frak*, 


Repertuar „Nowaści”, 


Piątek 11 hb m. „Miłość cygańska”, 

Sohnta 12 b. m: wieczerem „Milość cygańska”, 
o godz. 11 w nocy „Noe Wyrwicza”, 

Niedziela 13 b. m: Po pol. „Prymas cyganów*, 
REG „Dziewczę s Hołandyi". 


| Z TZ CZE Z ORZEKA REER 
Uwagi na czasie, 


Ludowcowe metody, 


Od jednego z przyjaciół naszego pema otrzy- 
mujemy następujące uwagi: 


— Qzeskie Buro prasowe donosi z Rzvmu: 
„Corriere della Serra" konetatuja, ża konferen 
cye pomiedzy Drem Bemeszem a hr. Sforea do 
prowadziły do zupełnego porozumienia w kwa. 
styach gospodarczych i politycznych. Pozyty: 
wuym rezultatem jest umowa, zawarta pomię- 
dzy Włochami a Ozechosłowacyą, na moey bió- 
rej oba te państwa bronić są boda przeciwko 
powrotowi Habsburgów na trom. 

— „Prager Tagblatt“ dorosk Ministez Dr 
Bemesa przyjedzie w póątak, albo w sobote Ja 
Paryża, a w poniedz ałor przyjedzie do Lon- 
dynu. Słychań, że jego pobyt mn na celu ro 
kowania w kwestyi traktatu handiowegy Ró- 
wnocreśnie do Londynu przybędzie poseł an- 
głnlaki w Pradze, p. Cisek. 

— Ambasador Prancyt w Londynie de Saint 
Aulaire przedłożył swoje dokumenty uwierry- 


Kilka tygodni temu daliście w „Głosie Naro- telndające królowi angielsk'emu s ceremunią, 
du“ bardzo ciekawy artykulik p. t. „Prawo wi | jakiej me pamiętają od czaru wojny. 


ide] 1 noża“, w którym przedstaw one zostały 


| 


mniej 


dza w niedzicię 13 b. m. o godz. 4 po poludniu biscyt odbył się w marcu i a'e bvł efalszowany, 
w salach Kasyna of'cersk ego, przy ul. Żybli- oraz zobowiązujące wszystkich mieszkańców 
kiew cza wieczorek rozrywkowy dla mło- | powiatm strzyżowskiego do złożenia jednoraze 
dzieży szkoinej powyżej lat 10. Program obej-| wej daniny na rzecz plebiseytu. Pracown cy 
muje produkcyę sceniczną j zabawy ruchowe państwowi wszelkiej kategoryi opodatkowali 
na sali. Te ostatnie prowadzić będą instruk- | się jednorazowe w kwotach od 100 Mp. 


ner“ jest Żołn'erzem armii polskiej, 
kiem. Wstapił do wojska podczas ostatnej 

ofenzywy bolszewickiej na Wołyniu i dotvch- |= 
czas pozostaja na france jako starszy żolnierz 
4 szwadronu 19 pułku ułanów, Pochodzi z Kra-| 
snogóastawu, od roku 1905 jednak mieszka stale ` 
na Wołyniu, gdze rodzica jero mają niewielki, 


Jakież zdumienia woboc tego musi ogarnąć 


Majwiętszy fiim seronu! 


torowe g'mnastyczni Y. M. C A. Pierwszy dzień zbiórki „Tygodn a plebiscyto- 
wero“ przymińs?ł ponad 6000 Mp. Dalsza akcya 
w nełnem tokun. 
WYROK ŚMIERCI. 
we Lwowie skazał 


Bilety no sumie 30 Mk. dla młodzisży, a 50 
Mp. dla dorosiych, nabywać można codziennie 
w Tow. ochrony młodzieży, ul. Grodzka 52, 
medzy godz. 5—6 po pełudn'u. 

WYPADKI OSPY W KRAKOWIE. W Kra- 
kowe zaczynają się pojawiać pojedynczo przy- 
palki ospy prawdz wej, najczęściej zawleczone 


© polskości Cieszyna. 


IL 
(Gimnazyum polskie 1895. — Polska ezkoła hido- 
wa i Dom Narodowy 1900. — Pararelki przy Be- 
minaryum nauczycielskiem 1%04. — Stowarzysze- 


nia. — Zlot sokoli 1907. — 3 Maja 1908. — Krwa- 

we starcia. — Październik 1918. — Przewrót, — 

Władze i szkoły polskie. — Połski komisarz mia- 
sta. — Przerianowanie ulic, — Teatr polski). 


Z chwilą powstania gimnazyum polskiego 7a- 
częła napływać do Cieszyna inteligencya pol- 
Ska, która wprawdzie wskutek ograniczonej 
liczby nie mogła należycie paraliżować pano- 
szącej się wszędzie „kultury“ niemieckiej, ale 
mogia erganizować życie polskie, Niemcy wy- 
tężyli wszystkie siły, by ruch narodowy ubić. 
Czymili to tem skuteczniej, że władzę mieli 
zupelnie w swem ręku. 

Mimo niezliczonych przeszkód powstała w 
Cieszynie, w r. 1900, szkoła polska, założona 
przez Macierz Szkoluą. W tym też roku To- 
warzystwo Domu Narodowego nabyło na wla- 
Bność kamienicę w rynku, obecny „Dom Na- 
rodowy*, do którego przeniósł się ośrodek ru- 
chu naroloweso z dotychczasowej siedziby w 
hotelu „pod Wołem. W r. 1904 powstają 
przy sem. niemieckiem pararelki polskie. prze- 
kształcona wkrótce na samoistne seminaryum 
polakie w Babrku, podmiejskiej gminie Cieszyna. 

W ezasach tych zaczynają rozwijać awą 
działalność stowarzyszenia połskie.  Działoją: 
Czytelnia hidowa (wieczorki Miekiewiczowskie), 
Sokół, Później powstają: Związek młodzieży 
katmliekiej, Czytelnia katolicka, Związek nie- 
wisst katolickich, Ewangelickie stowarzysze- 
nie niewiast. Kolo Macierz, Koło Polek. W Cie- 
fzynio skupia się coraz więcej życie polskie 
calera Śląska. 


| 
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Trvbunał przys'ęgłych 
wczoraj na karę Śmierei 


Wielkiem zdarzeniem w dziejach polskości 
Śląska, a niepojętą zuchwałością w oczach 
Niemców był ogólny Zlot Sokołów. zwołany 


do Cieszyna na dzień 2 czerwca 1907 z oka. jlaków, to jednak żadnych kroków zaradczych „etacie Macierzy), Zai od 
syi poświęcenia sztandaru Sokoła cieszyńskie- nie przedsięwziął, Pochód. mimo to udał się, | 1920—1921 posiada Cieszyn 2 poiskie szkoły 


go. Do Cieszyna zjechały tysiąca umundorowa- 


nych Sokołów z całej Polski, Wspanialy po- | pochodów Poltkom. 


chód. a następnie ćwiczenia podziwiali nawet 


| 


Dymitra Białego, rolnika z M kołajowa, byłego | kedy bawił przez jeden dzień w Warszawie. |? 
komendanta patroli ukraińskiej w czasie inwn-| W oczekiwaniu na pociąg, zobaczył w oknie * 
zyi ukraińskiej, za morderstwo, dokonane w|Domu bukowego plakat „miłomówki* i za jpeg 
l 


majatek, Majątek ten został ostatnio prawie | 


doszezętnie zniszczony przez wojska bolsze- 
wiekie. Pan Daiogielowski mabęł szcześliwy 
numer „m lionówki* przed dwoma m'es'ącami, 


32 


| 
| » 


EL 


Miebywata 


Ta 
TES 


: Wspsnia: 


wyg 
s E EZ 


RDA OER R ooze 


irostą cieszyński Jirasek stał w tej sprawie 
zupełnie po stronie Niemców i chociaż wie- 
(dział, że Niemcy gotują sią by napaść Po- 


i 


polskość Cieszyna podczas najizdu czeskiego, | 
wkróżce minęla. Niedługo po najeździe unuia- | 
stowione polską szko'ę (będącą dotychczas na i 
roku O W 


Wielkie widowisko Fiimowe w sześciu aktach z p 
I. Episod: TYRAN (czasy starożytnego Egiptu. 
(6 KSIĄŻĘ (dwór Lukrecyi Borg:a). 
DYKTATOR (era bołszewizką w Rosy 
Wszystkie epizody stanowią jeden nrograra, — W roli płównej Konrad Veleht, 
3 rażysary. 


Mjr > ) 


— W Paryżu panuje przekonanie, 2e Rada 


w sposób dosadny hajdamackie iście mo-| Lg} marodów, webrawszy sie na posiedzena 
i tody, jakich siọ trzyma w swoj agitacyi pan |w dnin 21 b. m. celem emówlonia uregnlowania 
jak pierwo- | pogeł Bryl, jeden z najkrzykliwszych i naj- konfilktu polsko-Htewskiego, bodre mienia za- 
przeb'erających w środkach piastowców. | 


skoczona decyzyą Szwajcarył nie przepuszcze- 
nia przez terytoryum szwajcarskie kontyngen- 


Majwiększy Flm 


TAR 


a! Tysla 


KLR ZNI 


ca siatystów! 
Pk! NTERESSATI 


zajmują Polacy. Powstają zrzeszenia wapół- 
dzielcze o wielkich kapitałach (Ziemia, Kon- 
sum nauczycielski, Tow. handlowo-przemysło- 
we, Las) powstają sklepy palskia W bież 
cym roku otworzyła Macierz czytelnię publi- 


Polacy zwyciężyli Odtąd starostwo zakazało |ludowe i wydziałowe miejskie, pomieszczune | ckną. 


Zakaz ten ominięto w 
czasie wiecu katolickiego (6. X. 1908) w ten 


Niemcy. Urządzony w ten sam dzień w Cie- jsposób, że na czele pouhodn stanął krzyż. w 


szynie demonstracyjny zjazd niemieckich „Tar | pochodzie wzięli 
wrażenie liturgicznych. Niemey mimo najlepszej chęci 


nerów** robił śmiesznie znikome 
wohee tej olbrzymiej manifestacyi 
Już podczas zlotu Sokołów Niemcy czyn- 
nie znieważali Polaków. W roku 1908 osiąg- 
nęły te gwalty minkt kulmioucyjny. W tym 
rokn obchodził Cieszyn po raz pierwszy uro- 
czyście świeto 8-go Maja, Nabożeństwo kato- 
lickie odbyło ste w kościele farnym. Ewaugeli- 
kom nie pozwolono odpriwić nabożeństwa w 
zborze, odbylo się więs w sali Domu Narodo- 
wego, Te manifestacye polskie byiy aol w 
aku Niemeów. To też przygotowali się dobrza. 
by gwałtem odstraszyć Polaków od takich 
„zamachów na niemiecki Cieszyn“. Sposobność 
nadarzyła się wkrótce. Dnia 28 czerwca 1908 
poówiecał swój sztandar Związek młodzieży 
katolickiej. Po południn odbr? się festyn. Na 
festyn udaty się olbrzymie masy uczestników 
w pochodzie przez miasto. Niemcy chcieli roz- 
bić pochód. Zorganizowano więc młodzież han- 
dlową i szkolną, zaslarmowano całe miasto 
i zaatakowano Polaków. W gwałtach brała 
udział inteligencya niemiecka, a panie z pierw- 
szych rodzin rzucały się jak wściekłe z para- 
salkami na przechodzących w pochodzie, ob- 
rzucając ich najrorszemi obelgami, Żabki, zgni 
łe jaja, kije, zniewagi słowne i ezynne posy- 
pały się na uczestników pochodu. Poraniono 
(nawet ciężko) wielu Polaków. Ówczesny sta- 


udział księża w ubraniach 


nia mogli sie zdobyć na ta, by taki pochód 
rozbić i wejść w konflikt z paragrafem o „Re- 
ligionsstórung*. 

Odtąd aż do wybuchu wojny nie zmieniło 
się wiele. Niemcy mieli niepodzielną władzę w 
minście, Polacy pracowali w stowarzyszeniach. 
Żywą dzialalność rozwijały wtedy protegowa- 
ne na każdym kroku haŁatystyczne stowarzy- 
szenia, jak: „Nordmark“ 1 „Ńehniverein*. 

Wojna zrobiła z Ciesryna siedzibę A. O. R. 
Nastały stosnnki jeszcze cięższe dla Polaków. 
Cieszyn zamienił się w miasto z ulicami Wil- 
helmów, Kajzer-Karojów, placami Fryderyków 
i Fatzendorfów, tak bowiem przemianowano 
wtady ulice i place, 

Aż nagle 1 listrpada 1918 ocknął się polski 
Cieszyn do nowego życia. Oczom się wierzyć 
mie chcialo, gdy odwach policyjny, poczta. 
dwarzec I urzędy znałazły się naraz w posia- 
daniu polskiego żołnierza. Wierzyć się nie 
chciało własnym oczom, gdy na murach poja- 
wily się obwieszczenia barmistrza Í.. plakaty 
kina miejskiego. wydane w języku niemieckim 
i polskim. Wkrótce wskutek rozporządze- 
nia Rady Narodowej musiał Wydział gminny 
przyjąć w swój skład czwarta koło złożone 
z Polaków, 

Niebezpieczeństwo, na jakie była narażona 


w pięknych budynkach, wzniesionych swege 
czasu na pomieszczenia szkół niemieckich. Już 
w r. 1919 powstaje polska szkoła realna, zaś 
szkoła handlowa i seminarywn Żeńskie prze- 
chodzą na etat państwa, powstaje szkola go- 
syadarstwa miejskiego. W urzędach coraz wie- 
cej Polaków, w wojsku  oficerzy-Polscy; to 
wszystko aprawia, żę w Cieszynie język pol- 
ski zdobywa panowanie na ulicach i w lo- 
kalach puhlieznych. 

Przyszedł lipiec 1920 z katastrot'lnem ror- 
strzygnięciem sprawy Śląskiej Po podziale 
miasta objęła w Cieszynie polakim władzę Ko 
misya administracyjna x dr. Dudą, jako ko- 
misarzem rządowym na ezele. Po 70 latach 
panowania niemieckiego — bnrmistrzem zost 
Polak. Komisva rządowa, złożona w połowie 
(po 10) z Polaków I Niemców, rozpoczęła no- í 
wą erq w dziejach miasta. Dziś Cieszyn przy- 
biera nareszcie i zewnętrznie cechy polskości. 

Komisva administracyjna uchwaliła już prze” 
mianowanie ulic, Bądź przywrócono ulicom 
dawne historyczne nazwy, bądź nadano im 
nazwy, mające na celu uczczenie niezapomnia- 
nych zasług (ulica Stalmacha, ks. Świeżego, 
ks, Janusza, ks. Heezki i t. d.) lub zdarzeń 
w dziejach Cieszyna (Poniatowskiego, pl. Wol- 
ności, gdzie rozbrojono pułkownika Gerndia 
w r. 1918). 

Dziś zaczyna Cieszyn polski żyć pełną 
piersia. Niemieccy  szowiniści pozostali lub 
przenieśli się przeważnie na ezeską stronę. 
Miejsca ich — przedowszystkiem w urzędach, 
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Ostatnią zdobyczą polskości jest teatr pel- 
aki, który utrzymuje Towarzystwo Teatra 
polskiego. Przedstawienia odbywają się w 
teatrze niemieckim, który Niemcy zbudowalź 
wielkim nakładem i dzięki hojnym  subwen- 
cyom miasta, W statucie towarzystwa, aury- 
mującego teatr niemiecki, bylo w csobaym 
punkcie zastrzeżona, że przedstawień polskich 
w taatrze ivimieckin odbywać nie wolno! 
Coraz większy brak publicznosci  niemieck'ej' 
I wielkie koszta utrzymania macia skłoniły, 
wreszcie, j> żmudnych pertraktacyach, Nieme 
ców do zmi:ny antypolskiege punktu w sta- 
tucia, Drarma'vczna sztuka polska znaluzłta w 
Cieszynie eony przybytek — azkoda, że nie 
swój własny. 

Mimo tych objawów spolszczenia się, dziś 
jeszcze Cieszyn robi na zewnątrz  wratenie 
miasta niemieckiego. Wytłomaczy tę okoliez- 
notá fakt, że przy zdobywaniu należnych Po 
lakom praw unikano popadania w ślady ra- 
dykalizmu germańskiego,  praktykowanego 
wobec nas przez lat dziesiątki. 

Cieszyn jest dziś polski. A był już 
ezis, by odwrócić widmo zupelnej germaniza- 
cyi miasta.. Przy spisie ludności w r. 1910 na- 
liczono już tylko jedną trzecią cześć Polaków, 
a dwie trzecia Niemców. A nawet takiego pro» 
centu Polaków nie respektowano wczle: w ra- 
dzie gminnej nie mieli ani jednero przedsta- 
wieiela, Tak było jeszcze w r 1918. 

J. T...y. 
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tów wojsk mięczynaredowych, udających sią na | ustąpić. — Mowca atakuje rząd za to, że dopo |ku tego taboru, który obeenie jest w jej po- 
ścił do uchwalenia konstytucyi w obecnej po- |siacsniu, jako zdobyc% wojenna. W sprawie 


wileński cbszar pleb scytowy. 

— Przewodniczący Rady Liri narodów Hy- 
maas, ulegając prośbom swo'ch kolegów w Ra- 
dzie Ligi, pozesianie nadal na stanowisku prze- 
Wodna czące o. 

— „Prawda“, 
komunikuje, iż po kapitulacyi 
zrezygnowala partya chrześć, i 
klub narodowy. Obie te partye złożyły nare- 
śzcie w Zuromadzeniu Narodowem przysięgę. 
W .ten sposób Radiez jest izolowany. Nie ule- 
ga wątpliwości. że blok autonomiczny (z 24 
Machometan, 28 chrześć., 11 członków Klubu 
narodowego i 4 Buviewców) będzie nalegać 
na Radicza, aby odstąpił od dotychczasowego 
bojkotu i poszedł do Białogrodu. Stanowisko 
opozycyi było wzmocnione 50 posłami. Nara- 
zie rządowi Pasicza nie grozi niebeznieczeń- 
siwo, ponieważ i dzisiaj ma znaczną większość 
ma sobą, lecz pomimo to rokowania O ro%4sze- 
rzenie koalicyi trwają nadal. Agraryusze od- 
byli pertraktacye z demokratami i radykała- 
gui Jest wiele danych, źe partye te wejda w 
skład rządu. — „Obzor“ zagrzebski zaś wy- 
jaśnio, że ostatecznym celem opozycyi jest 
obalenie rzadu Pasicza i rezbicie jego koali- 
eyi. Trudności. jakie napotyka na swej dro- 
dzo rzad Pasicza, wywolane są awersyą I mie- 
nawiścią opozycyi do dzisiejszej koalievi. 
Zdaje się. że Pasiez potrafi wszystkim przeciw 
mościom stawić czoło i niezadługo nastapi 
<hwiia unadku opozycei. 

— Według doniesienia z Waszyngtonu. wy- 
lał minister woiny, na zasadzie postanowienia 
koagresu, rozkaz, ażeby zredukowano armię 
fo 185.000, oraz zaprzestano rekrutacyl. 


Obrady $ elmu. 


Warszawa. P. A. T. Posiedzenie sejmowe 208. 
Poczatek o godz. 4.15. Po odczytaniu interpe- 
tacyi edcsłano bez rozpraw do komisyi ustawę 
m władzach marynarki wojennej, Następuie p. 
WYicrzb'eki referował sprawę zwrotu mienia. za 
Ibranego przez byłych okupantów. P. Halban w 
imienin komieyi zdał sprawę o wniosku p. Za- 
umorskiero w kwestyi niedomagań adm nistra- 
«yi gospodarczej ziemi czerwińskiej. Najlepszą 
polityką jest dobra administra*ya i dobra apro- 
wizacya. 

Wszystkie te sprawy Sejm załatwił w myśl 
wniosku kamisyi. 

Przystąpiono de 
dłyskusyi nad ekspose prezydenta ministrów. 

Pierwszy przemówił p. Dębski, który z uzta- 
miem podkreślił dążenie rządu do ostatecznego 
zawarcia pokoju, oraz zapowiedź podniesienia 
rolnictwa. Uchwalanie pokoju zbiegło się z z4- 
«warciem Ścistych stosunków z Francyą, Podróż 
Naczelnika państwa do Paryża jest nietylko wy 
razem utrwalenia wzajemnych sympatyi, ałe by 
ła świadectwem. że koncepcye Polski w spra- 
wach wschodnich znajdują coraz większe mrozu 
mienie na Zachodzie, W sprawie polityki zagra- 
micznej rząd obecny należycie spełnił swoje za- 
dania. Mewea omawia sprawę stanowiska Ru- 
munii, Czechosłowacyi, wspomina o placówkach 
zagranicznych, wypowiada się ujemnie o dzia- 
łalneści naszej dypiemacyi zagranicznej. Niepo- 
kojace sa również zajścia w Rydze. Taktyka s0- 
wietów zaczyna być dwuznaczną. Starają się 
ame wyzyskać fakt, Że Polsce zależy na zawar- 
«iu pokoju przed plobiscytem na G. Śląsku. 
Frerchodząe do polityki wewnętrznej, mows 
zgadza się ma plan co do odbudowy gospo- 
darstw rolnych w sposób zgodny z ogólną prze 
budową ustroju rołnego. 

P. Głąbiński oświadczył, że w ostatnich 
dniach zaszły dwa wypadki o wielkiej doniosła 
Bei dla Polski: zawiązanie węzłów przyjaźni z 
Prarryą i uchwalenie w Izbie w drugiem czyta- 
niu Konstytucyi. Przyjaźń z Francyą, za Którą 
oświadczył się Sejm cały, jest rzeczywiście na- 
turaka. szkośla tyłko, że zawarto tę przyjażń 
tak późno. Pod wzgledem stosunków na Wsch» 
dzie, chwiejna polityka nasza przyniosła nan 
miele strat. Domagamy się, aby pokój w Rydze 
był jak najprędzej zawarty. Co się tyczy rządu 
obecnego, to od samego początku rzeczywiście 
nie był on koalicyjnym. Chedziło o to, aby ceig 
Enąć w szczególności zjednoczenie ziem pol- 
skich oraz reformę aglministracyj. Mowca nawią 
zuje do spraw finansfwych i do polityki b. min. 
Skarbu Grabskiego, oraz omawia cyfry i dane 
przytoczone w ekspose Witosa. W sprawie uni- 
fikacyi oświadcza. że kto posądza Wielkopolskę 
alho Pomorze o dążności separatystyczna, wy- 
rządza wielką krzywdę nie ty!ko tej dzielnicy, 
lecz całej Polsce, albowiem na to wszystko pa- 
trzy zagranica. Zaniechanie zarzntów przeciw 
Poznafńskiemu jest ważne, zwłasz za dziś, gdy 
mie rostrzygniętą jest jeszcze eprawa Q. Śląska, 
któremu przecież sami uchwaliliśmy samorząd. 
W dalszym ciągu mowca omawiał krytycznie 
działa'ność P. S. L. oraz odpowiadał na zarzuty 
P. Daszyńskiego. Wreszcie zajmował się mowca 
wywodami p. Dębskiego f stwierdził. że przy 
dobrej woli w niejednej sprawie możnaby się 
porozumieć. Związek ludowo-narodowy oczeku 
je od rządu przedewszystkiem czynów i zacho- 
wa swoje stanowisko krytyczne i zupełnie wol- 
ną rekę. 

P. Stapiński mówi: Co do polityki zagra- 


komunistów 


„cznej chcę tylka oświadczyć. że jestem prze 
py ez wszelkiej oryentacyi, Polska ma 


Y, aby 


stawie biec swoje stosunki układać na pud- 


y: „kto z nami, z tym my“. Ma- 
ooo SOG że żaden rząd polski o tem nieza- 
p .- Co do polityki wewnetrznej to cieszy- 


liśmy się z utworzenia rządu Witosa i Daszyń- 


skiego, cłównie 2 tero 4 
iż w nowej Polsce Eo powodu, że okazało się. 


„w now lud  istotni ność 
GSIągniIĘ" Ia najwyższego og Noea Row 
ska. Z chwilą jednakże, kiedy po anii, wro 
ga zobaczyliśmy, w jakim kierunku idzie nasza 
teakeya, strormictwa wrogiego chłopom, oraz 
de rząd ten nie znalazł w sobię sily, aby temu 
przeciwdziałać, uważamy,że rząd ten 


wychodząca w Białogrodzie, | 


¡staci — Drugą rzeczą, którą mowa zarzuca 


rządowi jest nie pczeprowadzewie reformy ral- 
„nej. Reforma rolna nie postąpiła nawet krokn, 
nawet na kresach. Rząd, który nie umiał jej 
przeprowadzić musi ustąpić. Administracya jest 
zła, poczucie obowiązku upada nawet w S4- 


nięte. 

Przemówienie p. Stapińskiego było usta- 
w 'eznie przerywane przez różne okrzyki i uwagi 
postów, na które mówca replikował. 

Po tem przemówieniu, dalsze ohrady nad 
ekspose prezydenta ministrów odroczono, 

Przemawiali jeszcze posłowie Daszyński, 
Hausner i Głąbińósk:, prostując czynio- 
ne sobie wzajemnie zarzuty. Po odesłaniu do 
komisyi nagłego wniosku p. Waśkiewicza 
c wyasygnowanie 40 mlionów marek na orma- 
nizacyę Kas chorych. posiedzenie zamknięto. 

Następnie posiedzenie odbędzie się w piątek 
o godz nie 4 po południu. 


5 wę . 
Z komisyi seimowych. 

Warszawa, P. A. T. Komisya prawni- 
cza przyjęła projekt ustawy w przediniocie 
postępowania karnego w b. dzielniey rosyj- 
skiej. 

Komisya administracyjna przyjeła 
projekt ustawy o przelania urrawnień galicrj- 
skiego Sejmu krajowego. z postanowień ga- 
licyjskiej ustawy gminnej wynikających, na 
[Ministerstwo spraw wewnetrznych i skarhu. 
Komisya miejska rozpatrywała w dal- 
szym ciągu projekt ustawy o zabudowie miast. 
Przyjęto postanowienie o obligaevach, które 
mają wyvdaweć gminy miejskie za zabndowa- 
nia, oraz postanowienie o pokrywanin niedo- 
horów w eksploatacyi nowych budynków w 
jednej trzeciej przez państwo, a dwóch trze- 
eich przez eminy. Udział emin ma być pokry- 
ty przez podatki Kkomornianc, rozłożone na 
wszystkich lokatorów. 


ZMIANY NA STANOWISKACH DYPLOM. 


Warszawa. (Telef. wł.) Hr. Ohernsdarff 
podat się do dymieyi, która zostania przyjeta. 
Kierownikiem poselstwa niem eckiego w War- 
szawie w miekce niszo został mianowany talca 
iegacyjny Dirksen. 

Warszawa, (Telef. wł.) Na miejsce posła pol- 
skiego w Rerlnie Szebeki wymieniają dwie 
kamłydatury wiceministrów Wróblewskie- 
go i Jana Dabskiego. A 

Warszawa. (E. Expr.) Dzłonnik' gdańskie 
padais, że posłom anstryackim w Warszawie 
ma zostać baron HauensehieL 


PROTEST EWANGELIKÓW, 
Warszawa, (F. Expr.) Konsystorz ewangofi- 
cki w Poznaniu asdesłał do Seimu pieemny 
protest przeciwko brzmnienu art. 117 į 118 
ustawy konstytucyjnej, zapewniającej Kotro- 
łowi katolickiemu stanowisko uprzywilejowane. 
KONIĘC STRAJKU KOLEJARZY. 
Warszawa, (Telef. wl) Strajk kolsjowy 
w warnztatach kolejowych ma się ku końcowi. 
Część strajkujących wróciła już do pracy. 
WALKA Z EPIDEMTAMI, 
Warszawa. P. A. T. Komisaryat epidemicz- 


tej delegacya polska zajmuje stanowisko ne- 

| gatywne. 

|WSTRZYMANIE WYMIANY ZAKŁADNIKÓW 
Ryga. (4. Expr). W tygodniu bieżącym 

mieli przybyć do Rygi pierwsi zakłudnicy pol- 


chorwacki | dach, czego dawniej nie było. To musi być usu- |scy, wymienieni na zasadzie wymiany indy- 


wiłuałnej. Delegacya rosyjska  oświadczvła, 
jjednuk, że z powodn rozstrzelania 4 komu- 
nistów rosyjskich w Wilnie, wymiana zakkid- 
ników megia wstrzymaniu, 


OTWARCIE KOMUNIKACYI Z ROSYĄ. 

Warszawa. P. A. T. Jak donoszą gazety 
jgrodzieńskie, ma się rozpocząć koinurikacya z 
iRosyą sowiecka. Przepustki wydawane będą 
lobywateiom, którzy chcą odwiedzić swoish 
Ikrewnych w Rosvi: o jle będą chcieli jechać 
iw innych celach, będą musieli mieć specyalne 
| pozwolenie. 


Wojska na teren Wileńszczyzny. 


Warszawa. (Telef. wł.) Według sztokkolm- 
skiej „Social. Pemokr.“, rząd sowiecki edstą- 
pił ed zastrzeżenia przy utrzymaaiu podczas 
plebiscytu w ziemi wileńskiej porzadku przez 
wajsła międzynarodowe. Sewiaty grożą, iż nie 
ścierpią pobytn wojsk francuskich i ansiel- 
skieh. ale nie maja nie przeciwko wojskom 
włoskim i amerykańskim, 


Deklaracya ludności Mińszezyzay, 


Kresowa Aj. pras. donosi: Delegacya Ziemi 
mińskiej złożyła dn. 9 Intego ambasadora 
mocarstw Sprzymierzonych nisiępującą dekla 
racyct: Ludność powiaiów: Mińskiego, Słuckie- 
go, Bobrujckiego, Ihumeńckiego i Bcrysawe 
jskiego, a także gmin przylegiych z inuych gu- 


jbermii poleciła nam udać się do Warszawy, 
| 


| zaopatrująe nas w upoważnienia, podpisane 
przez 35.000 osób wyznania katol. prawosł. 


7 O 


i mojź., abysmy przed rządem polskim i re- 
prezentantami mocarstw sprzytoierzonych w 
limieniu toj ludnoścj oświadczyli co następuje: 
Ludność noszego kraju nigdy się uie pogo- 
„dzi z wy liem jej w rere bolszewików, bez 
(wyjaśnienia jej woli i bez udzialu jej przed- 
istawicieli w pertrakfacyach ryskich, dJežżoli pad 
tym wzg'edem mncarstwa Turory i rząd pol- 
ski nie poczynią stanowczych Mroków, nanra- 
wiajscych bledy i krzywdę, jożeli wojska bol- 
jszewiekia natychmiast się nie wycofają paza 
jDmienr i Dźwinę. my, mieszkańcy pokrzyw. 
dzone ziemi, która wieki żyła w kulturalnej 
dączności z Polska i Zachodem, reznaczniemy 
działania na-własną rekę, ucze lzające lednak, 
że to mogłoby przenieść znrzewie walki i na 
tereny pozostawione przy Posce. 

Przypominamy, że dwa miesiase temn lud- 
[ność nasza już wysyłała delecacye da Warsza 
(wy z upoważnieniem, malacem 230050 pod- 
pisów i eświadczamy, że to jest nasze osta- 
tmia wprzedzenie. — Następuje szesnaście pod- 
pisów. ; 


PROPOZYCYE BAŁACHOWICZA. 

Kres. Ajencya pras. donosi: Do dolegacyi, 
złożnnej z 16-tu osób, która przybyła z za 
kortana do rządu notskiepa i przedstawicieli 
wielkich mocarstw, zwrócił się gen, Bołacho- 
wies z zaproszeniem na konferencyę, która sie 


A 


doniesieniom miemieckich psm, wycho 
w Czechach, przesuwanie wojsk jusi cui 
niem czysto militarnej natury. 


penae wynurzenia creciera kami 


Praga. P. A. T. „Venkov“ zamieszsza dal- 
sze rewclacye e tajnem zebraniu belszewickich 
przywódców Światowej propagaody w Niem- 
czech, na którem, jak już doniesiono, przema- 
wiął również przedstawiciel komunistów cze- 
skich, Gutman. Komunista Gutman oświadczył, 
niędzy innemi, ż8 ceciem propagandy komz- 
nmistyczaej dia Węsier jest fifadno w rerubi- 
ce czesklej, propagandy dla Gzljeyi i Bukowi- 
ny — Uszgerod (Ungvar). Nastepnie Gutman 
wyraził nadzicję, że halszewicy bedą mogli 
przez Wiedeń. Graz, Zagrzeb i Sarajewo po- 
sunig przednie straże armii czerwonej aż da 
a p Cennemi były informacyo Gut- 
mana o pomocy komunistveznej dla D'Anmun- 
zła. D'Annunzio otravmal rzekomo ed rządu 
moskiewskiero znaczne środki pieniężne dia 
własnych celów i dla ceslów przepmwsdzenia 
nroparandy bolszewickiej w Jneostawii. Refe- 
rat swój kemunista zakańczył słowami, żo 
profetaryat czeski hedzie norednią strażą re- 
wstneyj w Europie ztchodnie!, 

Praga. P. A. T. „Prawo Tidu" podaje do- 
przevadu komunisty- 


niet 


BIET 
ADRAS a 


Iniasienjo wiadeńskiero 
anero „Romynsmys, w kiórvm komunista 
czesti nod pamntnninmeom FL. S. nisze: Ostatni 
straik w republice czaskiej bri jedynie prg- 
rotowantom nprałetaryatu. Cheenie w republi. 
cee czoskn-sławackiri zawisło nsd robotn' kami 
jwidma eton. jednake x wiosną cały proleta- 
|evat Enrony stante znowu do hoin, a wtedy 
vsolotąryat czeski bedzie stał nierawednie na 
froncie śrafirmwo-eurans'skieł rewotuevi, 


. . 5 
W Grecharh szerzy sia sehizma, 
Praga, P. A. T. Dzienniki domoszą. że w 
ostatnim ezsala luiność czeska występuje z 
Koścjała czeskiego i przechodzi do narodowej 
|eeslewi czeskjej, W ostatnim tygodniu przeszło 
ido cerkwi przeszła 100.000 osób. W okreru 
Mor. Qstrzwy w ciącu dwóch tygodni przo- 
jszło na schisme czeską przeszło dwa tysiace 
osób. Przychelzi przy tej okazyi do ciężkich 

(starć, jak w Litawie kolo Ołomuńca. 
WOLNY HANDEL W CZECHACH. 

Prasa. P. A. T. Wezoraj odbyła się narada 
min sterralna, na której minister aprowizacyi 
nrzedłożył plan aprowizacyi na rok 1921/22. 
Plan ten przewiduje zniesienie dotychczasowej 
gespo:larki państwowej środkami żywności 
i przejśc e do wolnego handlu. 


WYBORY NA RUSI PRZYKARPACKIEJ. 
Praga. P. A. T. „Łidove Noviny“ donoszą, 
że w najbli*szym czasie rozp'sane zostaną wY- 
bory do sejmu na Rusi przykarpackiej. W zwią- 
zku z tem, wyłemiła sę kwestya, ezy siedzibą 
sejmu ma być Uszgorod, czy Munkac. 
Dba miasta wysłały do Pragi daputacyę, doma- 
gajncą się ustalenia siedziby sejmu w każdem 
z tych miast. 
WYDALANIA ŻYDÓW GALIC. 
Praga, P. A. T. Dzienniki donoszą, że 
due ezoskie wydaliły z Munkaceza około 560 
galicyjskich żydów. 


ZGON KUROPATKINA, 


«Ja 


HA 


Tj andel wsgtem T io wszólkich 

; ray jego roziziale będz: mógi za- 

A e» dopero wówuzas, piły 

Í lego. zagiębia polski fissiossa 
| zrożni i sckości przełwojennei, 

PCPSRC-WITZERSKI UKŁAD "ANDLOS 


WY. Z Bucapesziu donosza: Peisto-węoeierskig 
„jokowana gospodarcze zoetały zakończone ną 
(jeanowanej podstawie. ku zawodowaleniu od 
stron. Rontrahenut zawari prowizoryczny ukła 
| kamdiowy, ważny na 6 mesięcy, który dz siaj 
ipo poładniu zostanie podp'sany. 


WYKAZ GIEŁTY W ERAXOTAZ 
z daia 19 Lutego 1821 r. La 
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„  ha'epolak: . 
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Powsze kny Bunk K rad: towy $. A. 
Bank Zie urki dla Kra» w, tańcai 
Faux kandijowy w War sawię 
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Fauk Komercyatnr z . 
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Akcje Tow. kondl, i przesn.: 


Fala ia Tow. Fondle«e Ii II em.. 
Handiowa Spółka akc. „Imper a 
„Paski Glob“ Tew. teanspori.-haad], ; "371 
Żeslmcu : oleska . od "dac? 
Zieleniewski d * x M : 
Warsz. 5ka ake. Rudavy Parowozów 
lemis ^ fabryki maesyn rola j 
æ Urzebini«" fabr. maszyni narz. reln, | 
Buta zeiazna, nruków , 
„Aatomołor” fabryca szro”chorów . 
Fabr. Pertiand-T<m"ntu, Szezakowa | 
Gortat fabr ka asmeni i k 
Gal akc. Z ktady Görsieza Sierszi 
„Tepegoe* Tow. 6:- pmade. górmicz. 
Ska uzo przem naf i gazów riemu. 
Karpackie Towarrnatwo nafiowe , 
Akcyjne Tew naiiowa „Galicza* , 
A. T. d2 przem. ol. skal 'd. 8 Faute) 
Peiska Nafa 4 è 
Pelttosnia w Meray 
„SGikec” T. A . A 5 a a 
„Pezet Powszechna zakłady budowl 
Fabr prze nor Wnezcz w Tæebiai 
krukus/jedn fabr przetw wyskok. 
Fabryka porcelaay w Çxielowie . 


Z GIEŁDY KRAKOWSKIEJ. Na giełdzie 
krakowskiej ożywienie. Wartość akcyi w sto- 


wią. |SaBFU do poprzeduich dni wzrosła 0 kilkaset 


punktów. 
KURSA. 


Zurych, P. A. T. Końcowe kursa d>wtz z dn. 
10 b. m: Berlin 10.40, Hoaadya 211.25, Nawy: 


ny Ligi narodów rozpoczął już swoją dzisłal- |odbyła 8 b. m. Bałackawicz zrobił delegacyi 
ność w Polsce, Głównym kierownikiem ko |propozycyę założenia w Warszawie stałego 
misaryatu w Polsce jest dr. Norman Whire. | przedstawiciestwa ziem białoruskich, któreby 
Z ramienia komisaryatu przebywa w Warza- jsankecyanowało jego poczynanie polityczne. 
win pułkownik Gauthier, do pomocy jego jest W. rozmowie Bałachowiez zaznaczył po- 
powołany dr. Reichan, Siedzibą komisuryatu | bieżnie, ża już zaciącnął 20 milionów długu. 


powinien |kwestyi uwzględnienia przez Polskę rozrachua- 


jest Warszawa. 


Sarawa złota rnsviskieqa. 


. Warszawa, (Telef. wł) Moskwa wysłała depe- 
szę iskrową taj treść: Urzędowo ogłasza się. 
iż rokowania pokojowe w Rydze stanqly na 
martwym  punkcia, wskntek różnte w kwe- 
stvach finansowych. Delecacya polska ¿nda 
80.000.000 mhi w złocie. Kosra oświadcza go- 
towość mdziel-nia 30 mlionów w towarsch 
i rekompensatach. Delegacya polska. która po- 
czątkewo ustąpiła. zachowuje się obecnie opor- 
nie, widocznie pod wpływem państw sprzywie- 
rzonych, 

Ryga. (E. Expr.) Dzienna'k „Siegndnia* otrzy- 
mał wiadomość, że w sprawie podziału złota 
rosyjskiego nastapilo parozumienie, na mocy 
którego Po!ska otrzymać ma 30,700 000 rubli 
w złocie. Po rozstrzygniac'u tej sprawy. dalsze 
pertraktacye odbywać się maig w przysrirsza- 
nem tempie. wohec czego podpisanie traktatn 
nastapić może w cjąsu miesłaca b'e>ącego. 

Warszawa. (E. Expr} Odroczenie podróży 
ministra skarbu Steczkowskiego do Pyg' ra 
dzień 11 lutego nastąpiło zarówno ze wzgląd 
ra stan zdrowia minietra, jak i z uwagi na to. 
że min'eter skarbm prapnał zobaczyć się oanbi- 
Ścia z Naczelnikiem państwa i otrzymać infor- 
macye polityczne, oraz finansowe o przebiegu 
narad w Paryżu. 


© TABOR KOLEJOWY, 

Ryga. (ŒE. Expr). Na ostatniam posiedzeniu 
kamisyj redakcyjneg z ndziatem Jaffogo i Dab- 
skiego, oraz ekspertów kolejowych, obrado- 
wano nad ustaleniem ilości taboru, przypada- 
jacago Polsce z tytułu reewakuacy mienia 
państwowego. Dyskusya toczyła się nad spra- 
wą, jaki procent t. zw chorych naroworów 
i wagonów ma być Polsce oddany w orólnej 
osci tahoru, podlepającemu zwrotu. Delega- 
eva rosyjska proponowała zwrócenie Polace 
takiego samego procentu chorego tahom, jaki 
jest obecnie na kolejach rosyjskich. Delegacya 
polska dąży do uzyskania niższego procantu 
i wysunęła odpowiednie propezycys. Prócz 
tego omawianą była propoczycya rosyjska w 
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który ma ohelażyć przyszła państwo hiaąłori- 
skia, Konferaneya nie dała żadnych konkre- 
tnrch wyników, Nazajutrz da dalegucyi zja- 
wilo się kūkn oficerów Bałachowieza. 
propommige, że hbnilą im asystowali w zamie- 
|rzonych przez deleracyc wizytach da amba- 
jsadonów. Delegacya tę propozycyę stanowczo 
' uchyliła. 


FILIA BANKU RZESZY W GDAŃSKU. 

Warszawa. (Telef. wł). Rzad niemiecki prze- 
prowadzi} przez perlament ustawe, wedłne któ- 
jirej wbraw pierwotnym statutom Bank Rzeszy 
niamieekiej otrzymał pawo pozostawienia 
swej ff w Odnisku. Filia ta z natury rze- 
czy będzie działała na obszarze, który z peń- 
lętwem połskiem stanowi wspólne terytoryum 
iełowe, , - 


Rezstrzygnecie snrawy granie Sląska 
Cieszyńskiega, 


Warszawa. (Telef. wł.) Donoszą x Pragi: 
„Narodni Listy“ dowiadują się z Paryża. że 
(Rada ambasadorów na posiedzeniu dn. 7% lw- 
tezo uznała rougraniczenie na Śląsku Cieszvń- 
skim, rstalono na posiedzeniu w dniu 28 lip- 
ca 1930 r. za ostateczne I odrzuciła propozy- 
cyę obu państw zalnieresowanych, t, j. Cze- 
chosłowacył i Polski. „Nar. Listy“ zaznaczają. 
i2 w ten sposób została pogrzehana nadvieja 
abu stron, sniorających sią dotąd e granice 
Ślaska Oinazvńakiego. 

Mch. Ostrawa. P. A. T. „Morawsko-Stazski 
Pennik* omawiając wisdomości paryskie o 
razstrzygnięciu w sprawie pranicy Śląska 
Ciesz., stwierdza. że ebinia publiczna w Cre- 
thach przyjmia wiadomość ta z rozwagą i spo 
kojem, alhowiem Czesci nio łudzili się eo do 
ewentualnych zmian sranie Ślaska Ciesz. Na- 
tomiast po stronie Polski bedzie rozezarowa- 
nie znaczne (7). poniewaź Polacy głosili bez- 
ustannie, że Śląsk Cieszyński bezwarunkowo 
tedzie polski. 


A JEDNAK PRZESUWANIE WOJSK SIĘ 
ODBYWA... 
Wlsdeń, Œ. Expr.) Z Pragi donoszą Wbrew 


Helsingfors. (©. Expr.). Radio z Moskwy do- | Jork 617, Lomdyu 23.94, Paryż 44.15, Ms1yo- 
nosi, że były naczelny wódz armii rosyjskiej ilan 22.45, Bruksela 46.50 Kopouhaxa 11430, 
w czasie wojny rosyjsko-jspońskiej, oraz do- Sztokhotm 127, Chrystyania 110, Mastryt £6.75, 
wódca armii w ezasio wielkiej wojny, gen. | Praga 7.75, Zagrzeb 450, Bukaroszt 8.50, War 
Kuropatkin zmarł w 63 roku życia. szawa 0.80, Wiedeń 1.55. 
EOPTTEREWNEROE 1 EK AKA CZAK KI a TW FEDOR ROKZZECZ 


mi 3 a r. 
Wiadomeści gospodarcze. 18—12.16, koreny austryackie 1.19-—1.15, 
PAŃSTWOWY URZĄD WĘGLOWY. Biuro "le cawek e _pięćsetki 490—455, ruble duaskia 
'tysiączki 92. 


prasowe Ministerstwa przemysłu i handlu ko-, x : % j i 
hunikuje: Na jeduem z posiedzeń sejmowej ko.| Prega P. A. T. Od kiku dni marka polska 


F i szej riok „la fp ; dnosi i LE 
misyi SE op hudżotowej Doe ai żę Elegi. Ja soy n Bihi BE sie 
z chwłą przyłączenia do Polski Gbmeco se sieiowyci przypisują powód tego rezumooj ta 
ska. Państwowy Urząd weglowy DĄ Lądzie pe- ktyce polskiero ministra <iFA6UU Wio: 
trzebny, co znalazło oddźwięk w Nr. 2 (atr. 47)! olje í 
„Przegiądu Gospodarczego“ z dnia 15 stycz-| g0. i kx ln í 
„i | Wiedeń. P. A. T. Giełda wiedeńsia z dn. 
nia r. b. „_. 140 b, m.: Renia majowa 94.70, austryaczą Ten- 

Państwowy Urząd węglowy powstał w ZWi?- ita koronowa 94.70. renta lutowa 05, wygiszska 
zku z reglamentaczą rozdziału węgła i = Ch%ó- renta koronowa 200, lesy tureckie 2500, prio 
lą, gdy reglamentacya ta okaże się zbyteczną, ryrety kole południowej 36%, Ar=lebank Wt, 
to zmiaczy, gdy będziemy m eli w dostatecznej Pankverein 1162, Bodenkredit 2630, sastryneki 
losci węgiel dla zadośćuczynienia zapotrzeho- | Zakład kredytowy 1410, Bank duyczytowy 
waniom, istnienie P. U. W. stanie sę wtedy 1020, Laender Bank 1950, Merkur 951, Uużan= 
zbądnem. Ministerstwo przemysłu 1 handlu bark 1096, Bank obrotowy £90, Żivsostowsza 
zdaje sobie jasuo z tego sprawę, że stosunki 3490, kolej północna 19000. Lwów— Cze nio 
opalowe najprędzej uzdrowione hyć mogą przez ce 3260, koleje austryackie 5110, kolej połud: is 
powrót do przedwojennych warunków handlu wa 2220, Alpiny 54C0, Berg und Huoiten 178.5, 
węglem, | Krupp 1765, Po!dihuatte 4747, Prazerelsen 

Wątpć jednak należy, aby po przyłączeniu 12200, Rima 4290, Sroda 3055, Zirlenien=:f 
do Polski Górnego Śląska, Polska była w po- 5370, Apolo 7550, Farto 2%:00. Gaiieyjsk'a 
siądanin tak znacznej ilości węgla że starezy-; Karpaty 19400, Galieye 20020, S kainica 
loby go na pokrycie całkowitego jej zapotrze- ; 1800. Siarsza 1200. 
bowania. | i 

Górny Śląsk, jako rajważniejrze zagłęb'e 
węglowe Europy Środkowej, otejążony został 
w traktatach pokojowyeh dostawum do kra- 
jów, które węgiel górneślaski przed wojną gzu- 
żywały i przypuszczalnie zostanie ustanowiony 
plan rozdziału węgla górnośląskiego, ohow'ą- 
zujący niezależnie od wymku plebiscytowego 
na Górnym Śląsku. © Je Gómy Śląsk przyłą- 
czony zostanie do Polski Polska przyjęte wo- 
bee sprzymierzeńców zohowiązania wykona. 

Wotec tego, że żądanie rządu polskiego po 
dołączeniu (Górnego Śląska będze, aby sam 
Górny Ślask znajdowali się nie w gorszem po- 
łożenia pod wzęlędem zaopatrzenia w węgiel, 
niż obecnie, a możliwie w lepszem, być może. 
że wszelka regiamentacya obrotu węglem dla 
wewnętrznej konsumcyi Gómego Śląska będze 
mogła być zniesiona, czy jednak te będzie mo- 
gło nastąpić dla wazystkich dzielnic Polski.' 
jeszcze w roku bieżącym, jest wątpliwe, 


Warszawa, P. A. T. Dn. 10 b. m. Ginga warsz, 
Waluty: Dolary Stanów źjećn. 100—105, 
franki francuskie 57—56, marki pom ela 
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Kraków, el. Straszewskiego 25, lip. 
(naprzeciw Uniwersytetu) 


Kursa, lekcye, wypożyczala 
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ARTUR GRUSZECKI, 


ZAWSZE CI SAMI. 


POWIESC. 


— Ja ne wierzę w zgodę, — uśmiechnął sią 
Elisk, — tutejsi goje są najzacieklejszymi antysemitami 
na świecie, u nich nawet dzieci straszą: żyd cię weźmie. 
i dziecko już nas nienawidzi, Zobaczyli jednak teraz. 
ie my jesteśmy siłą i potęgą, że złączeni z Niemcami 
możemy ich zdusić, zgnębić i staną się naszymi nie- 
rolnikami, dlatego wycągają do nas ręzę i proszą 
o zgodę. Powinniśmy odtrącić tę fałszywą rękę, ale 
my zawsze byliśmy szlachetni, wspaniałomyślmi, my 
możemy im pozwolić żyć przy nas zgodnie z nami, jeśli, 
jak mówi Ozjasz, oni dotrzymają naszych warunków. 

— Nu, a eo wy myślicie o tym sjoniście na konfe- 
rencji? — spytał rabin. — Oni go żądają, co zrobić? 


„GŁOS NAROEU" 


pesis 


| — Rabi, ja wam eos powiem, Wy macie rację, — 
skinął Oziasz głową, — trzeba obmyślić coś innego. 

— Nu, dlaczego nie ma być Aron Klingełe? -— 
zawecłał Eliak, — on ma dobrą gębę i ostry język, on 
może się nam przydać, tylko trzeba pouczyć go, źe tu 

| że Leń'n i że my z tymi gojami mamy interesa. 

— A gdzie on jest? — spytał rabin. 

— Mój syn Rubin miał niedawno list od niego. 
(m oebiechał Królestwo, był także w Galieji, a teraz 
siedzi w Berł'nie. Jeśli chcecie, Rubin nap'sze do niego 
ion zaraz przyjedze. On może nawet pogadać o tej 
konferencji z naszym komitetem. 

— Poco gadać? naco. gadać? — obruszył się 
Qzjasz, — jeszcze komitet zechce dyktować nam wa- 
runki? Czy my, na miejscu, nie znamy lepiej stosun- 
ków? Czy n'e wiemy, eo nam potrzeba? 

— Ozjasz ma rację, — skinał głową rabin. — ja 
myśle, że dość nam będzie jednego Kfinyrele, poco nam 
komitet? 

— Dobrze, ja każę Rubinowi wezwać jego do nas, 
a jaki to interes? n'epotrzebuje wiedzieć ani Rubin, ani 
Klingełe. Czy ja nie jes'em zgodny? 

— A teraz ja się spytam, — rzekł rabin, — jakie 


— Rabi, čo to jest? — zawołał surowo Ozjasz; — | warunki mają dostać goje? 


czy chcecie przekupnia albo rzemieślnika wprowadzać 
do tak dełikatnegu 'mteresu? My wybierzemy którego 
z naszych morójnów, i każemy mu być sjonistą, Czy 
myślieje, że trudno takiego znaleźć? 

— Przecież takiego gareca, nizko urodzonego, jak 
Michel Erdmel, nie możemy dopuścić do narady, — 
rzekł stanowczo Elak. 

-— Poco krzyk? Czy ja o tem nie wiem? — 
uśmiechnął się rabin, — ale ja wam coś powiem. Jak 
masz morejne będzie udawał sjonistę, on n'e wy- 
drukowany w gazetach, i czy wy nie macie tych wma- 
skliwych kłótników, sjonistów? Czy myślic'e, że oni 
nio rozgłoszą, że to było szachrajstwo? „oszastwo? aloo 
co gorszego? Ja nie wiem, czy to będzie coś pięknego 
dla kahału? 


ję łooo daniny 


— (o za dziwne pytanie? — uśmiechnął się 
Ozjasz, — czy my nie widzimy czego nasz bud potrze- 
huie? Czy mało skarg wysłuchuiemy każdego dnia? 
Czy każdy z nas nie zna kmywd, których nam goje 
nie szczędzą i w dzień i w nocv? 

— Ja to wiem, — zawołał rabin, — ale ja chee 
wiedzieć, czy nasze warunki mają prowadzić do zgody, 
czy ne? Ro czy każdy warunek nie da s'e postawić na 
sztore, albo daliatnie położyć na mickkiej kanamie? 

— Rabi, jak sądzicie, =— uśmiechnął się Eliak, — 
czy ta konferencja to interes, czy sobie taka zabawa? 

— Nu? 

— Jeśli oma interes, to jeden sprzedaje, a drugi 
kupuje. Goje spytaja nas na konferecji, czeęco my 
chcemy za to, ażeby oni w tym kimaju spokojnie żył!, 
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12 miego J21 mero. 


aby mieli towar i żywność, ażebyšmy cen nie Śrubo- 
wali, ażebyśmy nie donosili Niemcom, co oni robią 
i zachowali się neutralnie z Prusakami? My, jako kupcy. 
musimy zażądać wysokiej ceny za towar, ażeby goje 
mieli przyjemność utacgowania kiku fenigów. To jest 
nasza metoda i nasz system handlowy, dlaczego mamy 
od niego odstąpić? 

— Cham debrza mówi, — uznał Ozjasz, — a ja 
dodam, że my dobrzy kupcy i my zaraz poznamy z miny, 
czy można mieć na goju złoty zysk? czy srebrny? czy 
też papierowy?... Ja mam teraz ważniejszy interes na 
głowie... 

— Nu, jaki? Dlaczego nie macie zrzucić z gło 
wy? — zaśmiał się Eliak. 

— Najpierw nam trzeba się dowiedzieć, — mówił 
Ozjasz z powagą, — kto z gojów będzie na konferencji? 
Jeśli tam będą szowińiści narodowi, to inaczej tizeka 
z nimi targować się, a inaczej z katolikami lub soejali- 
stami. To jest jeden interes. Co wy na to? 

— Może znajdę takiego, co sę dowie o skladzie 
konferencii, — rzekł rabin, — a jaki drugi interes? 

— Psugi? Ten jest taki. Jak nas będzie czterech 
i każdy będzie mówił o wszystkich naszych krzywdach, 
to te nasze krzywdy i żądania tak się pomięszaja, że 
niemądre goje zgłupieją do reszty. Takim twardym 
i ciasnym głowom trzeba wszysłlzo jasno i debitnie 
wyłożyć, ażeby zrozumieli nasz interes. Ja myślę, ażeby 
każdy z nas wybrał sobie jeden dziad naszych krzywd, 
które nam goje wyrządzają, i zażądał ich usunięcia 
i poprawy gojów na przyszłość, jeśli oni chcą zgody 
z nami. Czy ja nie mam racji? 

— A czy wy kiedy, Os'aszu, nie mieliście racji? — 
uśmiechnął się Eliuk, — od czego byłby wasz slawny 

| ród, gdybyście nie nieji delikatnego rozumu do wszyst 

| kiego? Ja jestem Nupioe, to ją powiem gojem czego 

| my żądamy w handin i przemyśle, aie jeśii wy chcecie 
mówić w tym intorecio, ja nawet wolę, bo wy to lepiej 
potraficie. 

| — Ja wybieram sebio sprawę tuelną, —- wostehnał 
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Ozjasz, który z widoczną przyjemnością wysłuchał słów 
| wmania Piliaka, — zie od czego jest moje pochodzenie 
|i moja godność prezesa Kaha? Ja wybieram sobie ich 
wistrętne i podle zachowanie się wzętędem naszego nig- 
|winnego ludu, czy na ulicy, czy na kolejach, czy 
| w miejscach pubiiecznych. Powiem im też o tym łajda» 
cekim bojkocie i o Lidze, która rujnuje naszych uczcie 
wych i pracowitych kupców j przekupniów.., 
ieżką będziec'e mieli pracę, — rzekł rabin, — 
ale nikt inny nie powie tego z taxzą godnością, jak wy. 
— A wy, rabi, jaki dział bierzecie? — spytał Fliak. 
— Ja będę mówił o naszych żądaniach co do rto 
wnouprawnienią języka i co do szkół, I moje żądania 
będą sprawiedl'we, bo ja będę żądał tylko tęgo, co nam 
się należy według praw boskich i ludzkich... A co bee 
dzie mówił Klingele, nasz sionista? — zaśm'a? się rabin, 
— Co? — zastenowił się Ozjasz, — niech on po- 
wie o naszych żądaniach narodowych i równamprawnice 
niu w urzędach. O to zna, bo on tem wojuje. 
Narada skończyła się, a na odchodnem rabin przy« 
pommiał Eliakowi, ażeby Rmbin nap'sał do Arosa 
Klingeie. 
Mimo listu Rubina nie zjaw'al się delegat komitetu 
berlińskiego, i Kahał zastanawiał się, kogo wyznaczyć 


ze sjonóstów na konferencję, zbdiżał się bowiem termin 
rozpoczęcia układów. 

Wreszcie przyszedł list oczekiwany z Beriina i Rus 
bm wraz z Klugerem stanęli przed diwercem, ażeby 
przywitać gościa. 

Zobaczywszy Arona schodzacego po sekodacy 
z dworca kolei, t Rubin i Klager, wymachujac kapelu’ 
sząmi, poczęłi go wołać na różne tony. Spostnzegł icl 
przybyły, zbliżył sę do nich i zawolał zo śmiechemų 

— Ruprecht, czy ja wasza kochanka, że do ranig 
tak piszecie i tak witacie? 

— (o ja mam robić, jak wszyscy cheg was wi- 
dzieć? Czy to moja wina? — szli razem w kierunku 
miasta, 
| (Oise dalszy nastąni). 
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aresztu, oraz w myśl $ 888 p k. na ponoszenie 
kosztów postępowania karnego. 
Sąd okręgowy karny Senat Ii. 
Kraków, dnia 5 maja 1919 r, 
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Wyrok. 
wakób Izaak Landau, lat 45 liczący, rodem 
3 Dukli, wyzn. mojżesz., żonaty, syn Leiby i 


d świerkowych, — jediowych, 
GS sosnowych, nadających się 
do robót wagonowych, oraz 


200 brusów cięboewych 
85 mm. grube, 8 m. długie, 230 mm. szorokie. 


Łaskawe zgłoszenia pisemne skierowywać należy 
do Dyrekcyi Fabryki, która zapoda wymiary i ilość 
potrzebnych desek, 203 


jnład Kolie 


Wity, nauczyciel prywatny, zam. w Krakowie, a pf ala geje pea i r E p Wychodzi 1 i5 każd738 miesiąca. 
kazany został za występek z $ 23 L 4 ces, POR E a a a 
vorp. 1 24/8 1917 L. 131 Da. p. p. na ksr be | 5 Władysława Ropskiego $ Wai 
dż a: W e A e A EJ przy ul, Zwierzynieckiej 22. Adres Rodakcył | Admiatsiracyl: 
ela twandem tem w Gaga a award | G Bon sydłojy poget wia ne masywnej £ |) w rakowe, al Jagiellonka 1. 6. 
: . - i eją, „ tet. 
$ 389 p. k. na ponoszenie kosztów postępowania I własnemi końmi po przystępnych cenach. Biuro pła- g w Warszawie, ul. Bielsńska L. 18. 
karnego. tów Jak ia pos ma A tablice to la ien F ię" R Nr. tei. RO3-59. 
w, Jak również generalna agencya przy pośredałstwie ma - 
Sąd okręgowy karny Senat II. | udzio ania kz ieiężnych ga kadzcyzh z en H TRG 
, ia 15 kwieti edów przemysłowych Í kredytowych, srorządzenia i R ZAZU 
Kraków, dnia 15 kwietnia 1920 r. 214 5 tłómaczenia ogisszeń I reklsm wykonuje w krótkiej - FT EAC TZ S WE 
7 R Ę E radzę. Biuro nape zano Jest pierw szorzgdnemi e | kamienie mbyńskie | Tanie 
siłami kanselary|nemi w sposśb czysto handiowy, po- E | ER RRRE 
Fabry Ka wagonów L. Zieleniew ski a mewał w/eŚcicieł firmy jest rut nowanym yA z é po cemer kakanacyjnjeh o Cbizd z 3 dań 
w Sanoku Ð wszystkich drisła: h kanciewych. — (4 odpowisdzina i2 Maszyny miynarskie, | SE. 
k kilkaset ró ści h B jk w r, sświsdczem, ża z biurem m | Turbiny, Motsry sita | 33 MRa 2919 
za i zaraz kilkaset metrów sześciennyc ana Repskiega ne mam NiC WSZÓLZEJO), M2 ga > „3 zafaueanij Rigar 
"p y A PEE A T R A E „Pig“ LEŚW, BatGr080 4. i W Restaurzeji, Sienna b. 


K. SUŁIKOWSKIEGO 
Kraków, ul. Grodzka L. 58 poleca 


„kołdry do wypraw ślubnych. 


Eara nies a o" BR EZ BĘ ZEE AYO 


Z powoega trudności przewozowych oraz braku Ď 
wagonów 


najwyższy czas zamawiać obecnie 
pad zesiewy wiosenne i je ienna z braku in- 
nych nawszów by takowe na czasie ofrzymać, 
BAINIT, SOLE POTASOWE 


wysoko procentowe, 
CIPS NAWOZOWY 


bardzo skuteczny nawóz, nadający ste pod 
wszystkie uprawy i do każdej gleby, 


Bostarcza tyko całowagonowe posyłki każdego gaiasku 
NMATERYAŁY BUDOWLANE: 

wa na, c ment, glos [murarski i sztukaterski, 

dachówka asbesłowa „AŚBIT* | Ł p. 

wszystko tylko w ładunkach eałowagenowych. 
Kon czynę carwn, Imole i ieee nasiona częściowo 
z szyską tostawą poleca protokołowana firma: Š 
ReO zzo <s a A 

JRI BOBUC 
Fęrtawea sprzedeż sree shlad nasigy i nawozów srioeznych EB 
żywiec, Rynek 22, obok keść, far. 
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| aożesmonowikzonancc 
Rel założenia 1883, 


Introligatornia P. Reneiowskiega 


Wytoneje wszelkie zazówiezia w sakes atzotigalerziwa wibsiące, | 
Ceny umiarkowane. 538 Ceny am!arkowano. 


SBEDRESSBAENU *<KUDDARNRNE 052 


) FE SNR CZEAKNCA 
Rok założenia 1886. 


Kraków, ul, św. Tomasza 32. 
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rabrykaty 


1. BRB « mASZYRY reczna do wyroku dachówek 
Epokowy wynsiszał: w dziedzinie fabrykacyi poksyć dzehowycie. 
2 BMBI - formy i narzęcizia 
co wyrobu ćcmowego kamienia budowlanego 


(System ,,4mb!-Masziuś) z nader pałacynczym sroscbem ubijania 
MMateryafu. „(KmBbiridasz y fosi tadszym od budowy z xza5I03OWA" 


nieme cegcie? i wszędzie ca się przyrządził. 


3. RAMBI - maszyny rolnicze 


Miyny do mielasia kasz i mąki, kosłarki, młynki do cZYSTCZE” 
nia zboża; ri?eskarnie, brony, prasy Go cwoców i kura dw» 


Wszystkie nasze fabrykaty będą w cazu misia Imiega w Krozozie wystawiona 1 w ptłaym racku dergastroweao, 
Bliższe szczegóły poda się jeszcze do publicznej wia iomości. 


AMBE-Werke Abt N/X 49 Beriin Jokannisthal. 


= 


Mardnrów dla Arnii. Policyi Państwowej, Kolei, Poczty, 
Służby uniwersyteckiej, bankowej, trzmwajowej, gminnej 
i prywatnej, nirań robotniczych dla zakładów gór- 
niczych i t p nkrań czwiimych męskich i damskich 


Przyjmuje również pojcdyncze zamówienia rrywatue męs' ie, damokie l dziecięce od najskromniejszych 


do najwykwintniejszych. 


Towarzystwo zatrudnia jo pierwszorzędne czem daje rękojmę solidnego 3 punktnalnego wykonania 


Q8000GG0666 


czące przytem ceny 0 500 miższe od cen 


Q©06:6060606060-00600606668 


Polskie Tow. Zjednoczonych Krawców w Krakowie 


spółka s ograniczeną odpo. 


otwarto z dniem 7. listopada 1820 r. 


SWOJĄ PRACOWNIĘ MECHANICZNĄ 


przy ul. Zielonej 17. Biuro zamówień: ul. Szczepańska 7, I. p. 


Pote,muje się wszeliich dostaw w zakres krawiectwa wchodzących jako to: 
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Sławkowska L. 16, 1 pintro į 
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b 


targowych. 


odnawiania dywanów, chodników, portyer it.p. 
prania kieliznv sztywnej, piisewania według 


Zakłady „TĘCZA“ w Krakowie 


wych, względnie atatutowych metę 
„wolno dia wszystkich przysłagujących mu głosów ustalić tylko jednego pełacmocniza. 


Ź 
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A Tow. z o. p, uł. Skarbowa 21, poleca wyroby swoje znane z vy- 
J borowej jakości, w mniejszych partyach i wagonami w beczkach | 


SJ PIĘTRA) PE. ZĘ th Koj" A DOA 
OPC PRES ZY 


farbowania puka wiar rayita 


czyszczenia chemicznega 


m odparowywania piuszów 


każdego żądan go wzoru polecają się 


REJ 


akewie. > 


AC 


| W dniu 25. b. m. o godzinie 4-ej po pełudniu odhgdzio się w sali $ 
iałogolskioga Towarzystwa Relniczega w Krakowie, płacSzeżepańszi 8, | 


NADZWYCZAJNE WALKE ZGROMADZENIE 


A akcyonaryuszy Spółki Akcyjnej Żegluga Polska $. A. w Krakowie | 


z następującym porządkiem dziennymet 


1) Sprawozdanie Dyrekcji. 
x 2) Wniosek Dvrekcji o podwyższenie kapitału akcyj- 
5 nego o Mp. 
E nom. wart. 

czej do ustalenia warunków emisyjnych. 

3) Wuiosek o zmianę statutu ($ 2,8, 14, 16, 30 i 36). j 
3 4) Wniosek o upoważnienie Dyrekcji do zawarcia układu 
jj z jednym z pokrewnych Towarzystw żegłigow ych, 


50,000.300— przez emisję 71.429 sztuk skcji po 
Mkp. 700— oraz upoważnienie Rady Nadzor- 


Postadania %5 akcji nadaje prawo do jednego gosn na Walnem Zyromadzenin, — Cim $ 
wykonania prawa głosowania należy akcje, wzejędnio świadectwa tymczasowe, uzueudniająco prawo 
głocowania złożyć vajpośniaj na B dni 

Wo naryusze, którzy w ten 

P opicwająco ma ich nazwi 
sów. — Leg tymacja głażyć może wyłącznie ogobie w niej wymienionej, lab też nalcżycia wyknaa- $ 
n ma pełnomocnikowi. — Prawo głosowania na Walnem zgromadzenia może bwé wykanycane | 
przez każdoro akcjonarjnsza, mb także i przez pełnomocnika bez wzgldu na to, c y ten iestancjoe ; 
narjnszem, inb nie, — Kobiety wykonują prawo głosowania albo oso iscie, z!bo przeztwycu mal- z 
żenków, jako usturrowych raiządców ich majątka bez osotustego połnomcenietwa, sibo przez in- 
nych pełnomocników; oso) 


rzed Wa!nem Zaromadzemiem w czasio Spółki, — Akcyo= 
kts wytazaji swoje prawo piosowania Gluzymaję Kurt! lecilymozcyjuo, a 
oko 2 wyrnianieniem fluści akcji złofonywh i przypnenjący:h na nio we $ 


będące pod kuratcią lob opiską i onoby prawne przez swych ustawa 
w bez osobnego pełnomocnictwa — Każdarnu A 
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Nazładenm Polskiej Spółki prasowej. Stow. zarek z ogr. odpow, w Krakowie, Redaktor odpowiedzialny: Karol Holeksa, =- Drukarnia „Głosu Narodu“ w Krakowie pod zarządem Romana Ferka 


